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Przekażę moje 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
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| 
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doświadczenia 


innym kombajnistom węglowym. 


List Jakuba Ossowskiego do towarzysza Bieruta 


(f) Przodujący kombalnista z 
kopalni „Zabrze-Zachód* — Ja- 
kub Ossowski napisał list do 
Prezydenta EP , Bolesława 
Bieruta. List brzmi: 

„Drogi Towarzyszu Prezyden- 
cie! Z okazji zbliżającej sie 60 
rocznicy Twych urodzin prze- 
syłam Ci serdeczne pozdrowie- 
nia i życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra mas pracują- 
cych i narodu polskiego. Ce- 
lem realizacji zadań 3 roku pla- 
nu 6-letniego i budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce zobo- 


Podniesiemy wydajność pól 


przyśpieszymy 


Zobowiązania ludności wiejskiej 


(N Liczne gromady i załogi 
DGR-ów podejmują zobowiąza- 
nia dla uczczenia 60-lecia uro- 
dzin towarzysza Bieruta i 
święta 1 Maja. 

Staranna uprawa ziemi. sto- 
sowanie nawozów sztucznych i 
siew rzędowy — oto 
dzięki którym chłopi gromady 
Oraczewice, pow. choszczeński, 
mają podnieść wydajność z ha: 
zbóż kłosowych od ł do 2 q, ro- 
klin okopowych o 20 q. Tak jak 
w ubiegłym roku, tak i obec- 
nie chłopi tej gromady posta- 
nowili siewy wiosenne przepro- 
wadzić zespołowo, co pozwoli 
im znacznie skrócić czas sie- 
wów. 

załoga PGR w Dębicach. 
pow. Koło, dla uczczenia 60 ro- 


9,5 miliarda zł na ochronę zdrowia 


ubezpieczenia sp 


fizyczną w tegorocznym budżecie 


(f) W dniu 17 bm. odbyło się 
kolejne posiedzenie Sejmowej 
Komisji Planu Gospodarczego i 
Budżetu obradującej nad pro- 
jektem 
Planie 


l 


Gospodarczym na rok! 


1952 i projektem ustawy budże- | 


towej na rok 1952. 

Posiedzenie, 
wodniczył poseł 
(PZPR), poświęcone było omó- 
wieniu problematyki 
kultury fizycznej, pomocy spo- 
łecznej i ubezpieczeń. Refero- 
wał pos-"Włogex' (PZPR). 

Wydatki na zdrowie, kulture 
f:zyczną, turystykę, pomoc spo- 
łeczną i ubezpieczenia społecz- 
ne preliminowane na rok bież. 
w kwocie ponad 9 i pół miliar- 
da złotych. tj. ok. 16 procent 
ogółu wydatków preliminarza 
budżetowego na br., są jednym 
z dowodów pokojowego charak- 
teru naszego budżetu i troski 
Polski Ludowej o człowieka 
pracy i jego rodzinę. 

Budżet Min. Zdrowia prze- 


widuje sfinansowanie w roku | 


bież. szeregu nowych zadań. M. 
in. utworzenie funduszu prze- 


Pociąg-warsztat do robót 
drogowych w kolejnictwie 


(Ð) Robotnicy warsztatów dro- 
gowych PKP w Bydgoszczy od- 
dali do użytku, pierwszy tego 
typu w kraju, nowoczesny po- 
ciąg, który stanowi zmechanizo- 
wany oddział drogowy. Pociąg 
ten składa się z 24 wagonów, 
przebudowanych i wyposażo- 
nych przez warsztatowców w 
Bydgoszczy. Służyć an będzie do 
budowy i przebudowy torów 
kolejowych, 

Pociąg wyposażony jest w 
najbardziej nowoczesny sprzęt 
techniczny. Dzięki temu prace 
drogowe wykonywane przy jego 
użyciu będą w wysokim: stopniu 
zmechanizowane, co wpłynie na 
dużą oszczędność pracy ludz- 


Rady narodowe wybierają kolegia 
do spraw orzecznictwa 
karno-administracyjnego 


(d) Na ostatnich sesjach te- 
renowe rady narodowe doko- 
neły wyboru przewodniczących 
i członków specjalnych kole- 
giów, powołanych do orzecz- 
nictwa w sprawach karno - ad- 
mministracyjnych. 


Na przewodniczących kole- 
ziów do spraw orzecznictwa 
karno - administracyjnego WY- 
bierani są — jak to przewi- 
duje ustawa sejmowa z dnia 
15 grudnia ub. r. członko- 
wie prezydiów rad narodo- 
wych. Członkowie , kolegiów 
wybierani są natomiast zarów- 
no spośród radnych, jak i spo- 
za ich grona. Stanowiska te 
powierzane są cieszącym się za- 
ufaniem ludności robotnikom. 
pracującym chłopom i pracow- 
nikom umysłowym. 


W ten sposób realizuje się 
wstępny etap reformy przesta- 
rzałego systemu postępowania 
karno - administracyjnego. Do- 


sposoby, | 


ustawy o Narodowym : 


któremu prze- | 
Kłosiewicz 


zdrowia, | 


wiązuję się wydobyć na kom- 
bajnie węglowym „Donbas* w 
marcu br. 6 tys. ton węgla, a 
w kwietniu 8.900 ton oraz osią- 
gnąć 60 ton wydajności indywi- 
dualnej, a przeciętnie w bry- 
gadzie 35 ton na głowę. 

Zapewniam Cię, Towarzyszu 
Prezydencie, że dołożę wszel- 
kich starań, aby wyszkolić ka- 
rv kombajnistów na kopalni 
„Zabrze-Zachód* oraz swoje | 
dotychczasowe doświadczenia 
przelać na innych kombajnistów 
iw przemyśle węglowym“, 


siewy wiosenne 


[cznicy urodzin Prezydenta, po- 
„stanowiła wykonać siewy wio- 
„senne w ciągu 5 dni Wysiewa- 
'ne zboże będzie należycie za- 
iprawione. a przez dobrą piele- 
'gnację upraw brygady polowe 
„nie dopuszczą do rozplenienia 
'się chwastów. Podniesie to wy- 
! datnie plony. 

Treścią zobowiązań członków 
'spółdzielni produkcyjnej w Za- 
'wadce, pow. Koło, jest podnie- 
'sienie wydajności z ha: żyta i 
| pszenicy o 3 q., owsa i jęczmie- 
¡nia o 5 q, a buraków cukro- 
: wych o 20 q ponad plan. W ce- 
ilu zapewnienia odpowiednich 
„ilości pasz. postanowiono tu 
|zwiększyć zasiew poplonów o 
„ok. 20 procent w stosunku do 
"roku ubiegłego. 


oleczne i kulturę 


ciwepidemicznego oraz sfinan- | 
sowanie akcji rehabilitacji dzie- 
ci po chorobie Heine-Medina. 
Wydatki na kulturę fizyczną 
i sport wykazują wzrost w po- 
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równaniu z rokiem ub. o 5,4 
procent. 

| Referujac sprawę ubezpie- 
czeń społecznych, referent 


| stwierdza, iż wydatki na te ce- 
lle wyniosą w br. blisko 6 mi- 
liardów zł, co stanowi znaczny | 
wzrost w porównaniu z rokiem 
'1951. O ok. 5.6 proc. wzrośnie 
ilość rodzin objętych wypłatą 
zasiłków rodzinnych. } 
* Referując osiągnięcia na polu 
opieki państwa nad inwalida- 
mi, referent stwierdza, iż plaa 
na br. przewiduje prowadzenie 
10 internatów dla inwalidów 
najciężej poszkodowanych. Pro- 
dukcja protez i aparatów orto- 
pedycznych wzrośnie o 50 proc. . 

W trosce o zabezpieczenie jak 
najlepszych warunków bytu za- 
służonym dla Polski Ludowej 
robotnikom i pracownikom w 
|br. powstanie 27 domów renci- 
stów. 


|kiej. Wydajność pracy przy bu- 
"dowie i odbudowie torów zwięk- 
'szy się w porównaniu z oddzia- 
‘tami drogowymi niezmechanizo- 
wanymi — kilkakrotnie. 


, Dużą uwagę zwrócono na za- | 

pewnienie załodze pociągu jak 
najlepszych warunków  byto- 
"wych. W jego skład wchodzi no- 
,wocześnie wyposażony wagon- , 
, kuchnia. Wygodnie i estetycznie ; 
| urządzone. wagony mieszkalne 
'są zaopatrzone w światło elek- | 
|tryczne oraz w centralne ogrze- | 
wanie, łaźnię itp. Pociąg posia- | 
da pięknie urządzoną, zradiofo- | 
 nizowaną świetlicę oraz biblio- | 
tekę. 


tychczas orzecznictwo to doko- | 
'nywane było przez referaty 
ikarno - administracyjne pre- 
|zydiów rad narodowych, a więc 
przez czynnik administracyjny. | 
Przekazanie tych funkcji spo- 
łecznym organom kolegialnym 
przystosowuje układ aparatu | 
orzekającego w tych sprawach | 
do zmian ustrojowych, wpro- 
wadzonych ustawą o jednoli- | 
tych organach terenowej wła- 
dzy państwowej, Daje to jed- 
nocześnie gwarancję sprawie- 
dliwego wymiaru kary za Wy- | 
kroczenia administracyjne. 

Kolegia karno . administra- | 
cyjne przy prezydiach rad na- 


dzielnicowych i powiatowych) | 
rozpoczną działalność z dniem 
i kwietnia br. Wszyscy człon- 
kowie kolegiów przejdą specjal- 
ne szkolenie, podczas którego 
zaznajomią się z odpowiednim: 


i rodowych (gminnych, miejskich, i 
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Hańba ludobójcom a 
Wrogów ludzkości — pod sąd! 


Potężny wiec protestacyjny ludu Warszawy przeciw stosowaniu broni bakteriologicznej 


- 


perialistów amerykańskich za 
zbrodnie przeciwko ludzkości“, 
„Ludy całego świata wraz z lu- 
dem amerykańskim 
broń masowej zagłady z rąk a- 
merykańskich imperialistów* 
— pod tymi hasłami manifesto- 
wał lud stolicy swą nienawiść 


= 


Zy. 

Aule Politechniki udekorowa- 
no emblematami 
gami oraz sztandarami biało- 
czerwonymi į czerwonymi 

Po bokach sali zasiadły ubra- 
ne w fartuchy i białe czepeczki 
słuchaczki warszawskich szkół 
pielegniarek. Te, które uczą się. 
jak niszczyć zarazki, protestują 
przeciwko tym. którzy hodują 
zarazki w zbrodniczych celach. 


tret przewodniczącego Świato- 


aeryka Joliot-Curie. 
Jan Dembowski, przewodniczą- 


cy PROP, 


W prezydium akademli za- 


siedli m. in.: wybitna pisarka 
— Żofia Nałkowska, przewod- 
niczący CRZZ — pos Wiktor 
K!osiewicz, I sekretarz KW 
PZPR — Władysław Wicia, 
znakomity uczony, wiceprze- 
wodniczący Światowej Rady 


Pokoju — prof. Leopold Infeld. 
znany działacz katolicki — pos. 
Jan Frankowski, prof. mikro- 
biologii Edmund Mikulaszek, 
przewodniczący ZSCh — Józef 
Ozga-Michalski, sekretarz ZG 
ZMP — Wiesław Ociepku, prze- 
wodnicząca LK — Alicja Mu- 
siałowa, sekretarz ZZNP — Stu- 
nisława Jankowska, chłopka z 
woj. warszawskiego — Zenobia 
Sułkowska, przodownica pracy 
z WZM nr 1 -- Irena Szczechu- 
ra, studentka Politechniki 


Warsz, — Helena Jankowska i 
inni. 
Po zagajeniu wiecu przez 


przewodniczącego PKOP prof. 
Dembowskiego, który m. in. 
odczytał komunikat, wysłany 
przez prof. Joliot-Curie w od- 
powiedzi na list przewodniczą- 
cego Chińskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Kuo Mo-żo 
wstępuje na trybunę witany 
serdecznymi oklaskami wybit- 
nv bakteriolog polski 
Feliks Przesmycki. 


Pracownicy nauki 
przeciw siewcom śmierci 


„Przemawiam w Imieniu pol- 
skich mikrobiologów oraz pra- 
cowników naukowych, pracują: 
cych w Państwowym Zakiadzie 
Higieny. Praca ich polega na 
walce z chorobami zakaźnymi” 
— mówi prof. Przesmycki, opi- 
sując dalej jak ludzkość gnę- 


zakaźnymi, dopiero 
połowie XIX wieku otrzymała 
skuteczną broń w walce z tymi 
chorobami — specjalne surowi- 
e. 


„Można by wymienić całą li- 
stę naukowych pracowników, 
którzy przyczynili się do walki 
z chorobą i śmiercią“ — oświad- 


[ej 


| cza prof. Przesmycki i wymie- 


nia nazwiska naukowców. któ- 
rzy są chlubą całej postępowej 
ludzkości: Pasteura, Kocha, 
Miecznikowa, Behringa, Gabry- 
czewskiego, Weigla i innych. 


wytrącą i 


do imperialistycznych zbrodnia- , 


ruchu obroń- : 
ców pokoju — niebiesk'mi fla-, 


Nad prezydium widnieje por- | 


WARSZAWA — CZWARTEK 20 MARCA 1952 R. 
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na Ludu 


WYDANIE 


H 


merykańskim! 


przez zbrodniarzy imperialistycznych w Korei i Chinach 


(f) Dnia 18 bm. lud stolicy na wielkim wiecu protestacyj- | 
nym, zorganizowanym przez Polski Komitet Obrońców Fo- 
koju z oburzeniem napiętnował i potępił zbrodnicze zastoso- 
wanie broni bakteriologicznej przez amerykańskich agreso- 
rów w Korei i Chinach. Ponad 5 tysięcy mieszkańców War- 
szawy szczelnie wypełniło aulę Politechniki, krużgańki i hall  pegńczyków w walce z wro- 
oraz plac przed gmachem Politechniki. 

„Narody świata potępiają im- | Mówca podkreślił, że ci ludzie 
li ich następcy z narażeniem ży- | 
niezwykłą ofiarnością, : 
| niejednokrotnie pozwałając się; 
nawet zakażać dla dobra nauki, | 
laby ocalić życie ludzkie, pełnili | 
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swą służbę dla ludzkości. 


Z oburzeniem mówi prof. 
| Przesmycki, że te wspaniałe o- 
siągnięcia wykorzystane zostały 
jako broń dla uśmiercania lu- 
'dzi „Wysiłki uczenych całego 
świata — stwierdza mówca — 
które zmierzały do zwalczania 
chorób zakaznych, obecnie są 
wykorzystywane dla niszczenia 
narodów”. 

„Należy zwrócić się z najbar- 
dziej stanowczym protestem 
przeciwko stosowaniu 
bakteriologicznej — oświadcza 
polski uczony. — Zwracamy się 
do was, bakteriolodzy amerykan 
scy i do was bakteriolodzy świa- 


| ta z apelem, ażebyście uniemożli 


wej Rady Pokoju — prof. Fry- 


wili stosowanie sposobów nisz- 


i czenia człowieka za pomocą na: 


Przewodniczył na wiecu prof. 


prof. 


biona od tysięcy lat chorobami | 
w drugiej | 


szej nauki. Bakteriolodzy, któ- 
rzy biorą udział w tym prze- 


| stępstwie, stają się współwinny- 


mi zbrodni ludobójstwa", 


Lud Korei walczy 


Słowa mówcy przyjęły zgro- 


czącego Związku Zawodowego 
Górników — posia Czerwińskie- 
go 


broni | 


madzone tłumy okrzykami; 
„Hańba iudobójcom imperiali- 
stycznym*, „Pod sąd wrogów | 
ludzkości”. | 
Gorąco witają zgromadzeni 


następnego mówcę przewodni- | 


Byłem w Korei. Widziałem na 
| własne oczy nieludzkie czyny 
| wyrafinowanych ludobójców. 
| nozdgzcy starców, kobiet i 
(dzieci. Ale widziałem również 
i codzienny trud i wysiłek Ko- 


giem. Z głęboką wiarą w swe 
(siły walczy naród koreański 
i pod 
skiej Partij Pracy i swego wo- 
dza Kim Ir-sena*. 

Te słowa mówcy wywołują 
potężny. długo niemilknący en- 
tuzjazm i okrzyki na cześć na- 
rodu koreańskiego, walczącego 
o swą niepodległość, i na cześć 
ochotników chińskich, 


Musimy zniszczyć 
bakcyle wojny 
i agresji 


Literat Tadeusz Breza oświad- 
czył m. in.: „Zbrodni, która się 
stala w Korei winna jest nie 
tylko nauka zwyrodniała i spa- 
czona, ale w tym samym stop- 
niu — spaczona i zwyrodniała 
kultura i sztuka, która okłamu- 
je, straszy, tumani od lat ca- 
łych: ludzi w Ameryce, parali- 
żując w nich normalne odruchy 
ludzkie". 

„Za zbrodnię koreańską — 
mówi Breza — obwiniamy nie 
tylko samych wykonawców. 
ale także idących im na rękę 
wszystkich tych  naganiaczy 
śmierci, wszystkich jej nauko- 
wych i pożal się Boże — 
kulturalnych popleczników. 
Wszelkie rozzuchwalonę roba- 
ctwo, wszelkie bakcyle wojny i 
mikroby agresji, wszelkie tok- 


gnijącego kapitalizmu, wszyst- 
kie te jady i trucizny jeszcze 
gorsze od gruźlicy i cholery, 
zmusimy do wycofania się“, 
Następny mówca dziekan wy- 
działu lekarskiego Akademii 
' Medycznej w Warszawie, znany 


„Władcy Stanów Zjednoczo- uczony prof. Marcin Kacprzak 
nych — oświadcza poseł Cz.r- woświadczył m. in.: „Musimy go- 
wiński — gwałcą z potwornym  rąco i z całą siłą zaprotestować 


kierownictwem  Korean- | 


syny rozkładającej się kultury | 


cynizmem prawa międzynarodo. | przeciwko wszelkim próbom za- 
we mówiące o zakazie wojny | stosowania broni bakteriologi- 
chemicznej i bakteriologicznej | cznej. Uważamy, że nie jest go- 
Atakują tą bronią Koreę, Chiny | dzien imienia lekarza ten, kto 
Ludowe, | wysłany na teren działań wo- 


Rezolucja przyjęta na wiecu 
ludności stolicy 


| „Przedstawiciele ludności Warszawy, pracownicy fabryk | insty- 


tucji, pracownicy nauki i kultury, kobiety i młodzież zebrani 
(w dniu 18 marca na wielkim wiecu, zwołanym przez Polski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju, wyrażają swoje najgłębsze oburzenie 
i stanowczy protest przeciw stosowaniu broni bakteriologicznej 
przez amerykańskich interwentów w Korei i Chinach. 

Ta nikczemna zbrodnia, która odsłoniła do reszty bestialskie 


podżegacze wojenni rozmyślnie, ed dawna przygotowywali wojnę 
bakteriologiczną. 

My, ludność Warszawy, miasta ekrutnie zniszczoncgo w czasie 
estainiej wojny, miasta, które jest pomnikiem protestu przeciwko 
masowej zbrodni i wojnie, mamy szczególne prawo i obowiązek 
potępić dziś agresorów, którzy prześcignęli w okrucieństwach 
i zwyrodnieniu hitlerowskich zbrodniarzy. 

My, łudność Warszawy, w której na pamiętnym II Światowym 
| Kongresie Pokoju uchwalony został bezwarunkowy zakaz stoso- 
wania wszelkiego rodzaju broni masowej zagłady, mamy szcze- 
gółne prawo i obowiązek domagać się dzisiaj, aby zakazu tego 
wikt nie przekraczał bezkarnie. 

My, ludność Warszawy, stolicy pokój miłującego narodu pol- 
skiego, solidaryzujemy sie z orędziem Przewodniczącego Świata- 
wej Kady Pokoju — Joliot-Curie, wzywającym narody wszyst- 
kich krajów do gniewnego protestu przeciwko stosowaniu broni 
bakteriołogicznej i żądamy natychmiastowego zaprzestania 
zbrodni, popełnianych przez amerykańskich najeźdźców wobec 
narodów koreańskiego i chińskiego. 

Poteżny protest i oburzenie narodów świata wohec tej nowej 
zbrodni przeciwko ludzkości musi powstrzymać ręce ludobój- 
ców, usiłujących bronią masowej zagłady zdiawić wolność na- 
rodu koreańskiego. 

My, ludność Warszawy — miasta pokoju — wzywamy wszyst- 
kich patrietów polskich, aby swój gniewny protest przeciwko 
zbrodniom podżegaczy wojennych poparli nowymi wysiłkami 
dla wzmożenia siły naszej Ojczyzny, siły obozu obrońców pokoju, 
kultury i wolności na całym świecie”, 


oblicze amerykańskiego imperializmu, dowodzi, że amcrykańscy | 


jennych zamiast nieść pomoc 
rannym nawet wrogom, używa 
swej wiedzy i pracy w celach 
| zbrodniczych, w celach szerze- 
nia śmierci”, 

Następnie przemawia publi- 
cysta katolicki Wojciech Kę- 
trzyński. . 

Wśród okrzyków „niech żyją 
|przodownicy pracy“ wstępuje na 
trybunę przodownica pracy z 
Zakładów T-11 — Maria Czer- 
'wonka. Mówi ona o potrzebie 
wzmożenia wydajności pracy 1 
wzmożenia czujności. „Musimy 
być czujni. Musimy pamiętać, 
że ci co dziś zrzucili na Koreę 
śmiercionośne zarazki, to ci sa- 
mi co rzucili na Hiroszimę i na 
Nagasaki bomby atomowe, któ- 
re w jednej chwili zgładziły 
setki tysięcy ludzi. Musimy łą- 
czyć się z obrońcami pokoju na 
całym świecie. 

Mamy czego strzec: naszą 
piękną MDM, nasze piękne no- 
we miasto socjalistyczne — No- 
wą Hutę. 


Ręce amerykańskich 
oprawców muszą zostać 
spętane! 


Jako ostatni przemawia re-' 
daktor naczelny „Życia War- 
szawy“, Henryk Korotyński, 
który spędził szereg miesięcy 
na froncie koreańskim „W Ko- 
rei poznaje się Amerykanów w 
prawdziwym świetle“ — mówi; 
on opowiadając obszernie šak | 
piraci powietrzni bombardują | 
miasta tylko po to, aby mordo- 
wać żyjących tam ludzi. Piraci | 
|palą ryż na polach, aby ludzie 
marli z głodu. „Za słaby jest 
język ludzki aby określić i naz- 
wać właściwie tę nieludzką, 
zdziczałą zbrodniczość amery- 
kańskich ludobójców — mów: | 
red. Korotyński. — Ludobójcy 
chwytają się metod. przed któ- | 
rymi cofnął się nawet hitlerow- 
ski bandyta. To niewątpliwy 


brze powiedział 
„Amerykanie na zarażonych 
dżumą pchłach daleko nie zaja- 
dą”. 

Słowa te przyjmują mieszkań- 
cy stolicy długotrwałymi, burz- 
liwymi oklaskami. 

„Ludzkość zbiera siły prze- 
ciwko ludobójcom — oświad- 
cza mówca — idzie donośnie 
przez świat potężny głos 
stu. Płyną słowa solid 
lz Koreą, zniszczoną i skrwa 
'ną, lecz nieujarzmioną. 
| warszawiacy, obywatele miasta. 
które pokazało. że życie prze- 
| kreśla plany morderców, przy- 
|łączamy dzisiaj bj głos do 


swo 


zostaną ręce 


cy, lecz ludzie". l 

Następnie sekretarz PKOP.| 
Stanisław Trepczyński odczytu- | 
je rezolucję, którą podajemy | 
osobno. 

Rezolucję przyjmuje ludność | 
stolicy potężną, długo niemil-; 
knącą manifestacją. Raz po raz 
zrywają się okrzyki na cześć bo- 
haterskiej Korei i ochotników 
chińskich, na cześć światowego 
ruchu obrońców pokoju, na 
cześć Zwiazku Radzieckiego — 
ostoi narodów walczących o po- 
kój. „Niech żyje Wódz obozu 
pokoju i postępu Józef Stalin" 
— ten okrzyk wybija się ponad 
|inne. Tłumy skandują: „Stalin- 
Stalin". 

Zrywają się okrzyki na cześć 


prote- | ) J 
arności | reańska donosi © nowej ma- patriować się do Korei Pólnoc= 
wio- | sakrze jeńców wojennych, do- nej. 

My. | konanej 


Ogólny widok auli Politechniki 
vprotestacyjnego ludności 


stolicy przeciw stosowaniu 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


podczas wiecu 
broni 


Warszawskiej 


hakteriologicznej przez agresorów amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie 


Foto CAF — Z. Wdowtński 


Depesza towarzysza Rakosiego 


do towarzysza 


Cyrankiewicza 


Do Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


Prezesa Rady Ministrów 


Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 


Proszę przyjąć moje gorące podziękowanie za pozdrowienia 


dowód słabości agresora i do- i najlepsze życzenia nadesłane z okazji 60 rocznicy moich urodzin. 
Erenburg, że | 


M. RAKOSI 


Nowa masakra jeńców  _ 
przez interwentów amerykańskich 
na wyspie Kożedo 


(f) PEKIN (PAP). Prasa ko- 


przez  interwentów 


|racji, iż rzekomo nie chcą re- 


Wszystko to — wskazuje 
| Centralna Koreańska Agencja 


| amerykańskich na wyspie Ko-: Telegraficzna — ujawnia rze- 


| protestu wszystkich uczciwych | 
ludzi na świecie i wyrażamy Marca br. z Puzanu, 
niezachwianą wiarę, że spętane 13 marca br. na wyspie Ko- 
amerykańskich |żedo doszło do nowej 
oprawców i w ostatecznym ra- | kry jeńców wojennych. Amery- 
chunku zwyciężą nie ludobój- kanie zamordowali 


Polski Ludowej. 
manifestuje na cześć Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta. 

„Stalin-Bierut-Pokój* — dłu- 
go skandują zgromadzeni. 


WARSZAWA, Dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
i dla uczczenia święta 1 Maja 
robotnicy, inżynierowie, techni- 
cy i pracownicy administracyj 
ini Tarchomińskich Zakładów 
Farmaceutycznych postanowili 
marcowy plan produkcyjny wy- 


ustawami, z trybem i zasadami 
przeprowadzania rozpraw itp. 


W każdej gromadzie — Świetlica 
Ap | szkoły podstawowej w Łękińsku 


Młodzież, grono nauczyciel- 
skie oraz komitet rodzicielski 
przy szkole podstawowej w Łę- 
kińsku pow. piotrkowski we- 
wali młodzież szkolną oraz 
nauczycielstwo wszystkich szkół 
podstawowych woj. łódzkiego, 
aby dla uczczenia 60-lecia uro 
"dzin Prezydenta Bieruta i na 
cześć 1 Maja zorganizować 


wspólnymi siłami do dnia 18 
kwietnia 1952 r. świetlice gro- 
madzkie we wsiach, które nie 


posiadają dotychczas tego .ro- 
dzaju placówek kulturalno- 
oświatowych. 


O zobowiązaniu awym mlo- 
| dzież i nauczyciele szkoły donie- 
(ŝli w liście Prezydentowi Bieru- 
towl. 


konać o dzień wcześniej. Po- 


nadto m. in. Wydział Syntezy 
wykona ponad plan 100 kg 
phosphitu półproduktu, 50 kg 


lanoliny, 50 kg phosphitu nie- 
rozpuszczalnego, | kg nowarsa- 
nu, zaś Wydział Synteza - Pół- 
technika wykona ponad plan 
75 kg Dialu. 

Klub racjonalizatorów powo- 
łał zespół robotniczo-inżynieryj- 
ny, którego zadaniem jest zba- 
danie dalszych możliwości zaslą- 
pienia surowców  importowa- 
nych krajowymi. Zespół inży- 
nieryjno-robotniczy: Lassoła, 
Zawistowski i Syska do 1 czer- 


(t) Z całego kraju napływają w dalszym ciągu meldunki 
o podejmowanych zobowiązaniach. Meldunki takie złożyło 
już wiele zakładów przemysłowych Warszawy. Przyłączają | 
|się do nich inżynierowie i pracownicy naukowi. Ludzie pra- | 
cy wyrażają w ten sposób swoją milość i przywiązanie do 
swego Prezydenta, tow. Bieruta. 


Zakładów Przemysłu 
wynosi przeszło 


skich 
Tłuszczowego 
1.470 tys. zł. 


Nadrobimy zaległości — 
wykonamy plan 


Załoga Zakładów im. Marcina 
Kasprzaka w Warszawie, która 
nie wykonała w pełni planu za 
iluty br., dla uczczenia 60 rocz- 
|nicy urodzin Prezydenta posta- 
(nowiła usunąć isiniejące w pra- 
cy zakładu niedociągnięcia i cał- 
kowicie przełamać trudności 
W liście do tow. Bieruta załoga 
zobowiazuje się m. in. wykonać 
plan marcowy w 100 procent, 
plan kwietniowy w 131 procent, 
aby pokryć niedobór produkcji 
z lutego i tym samym wykonać 
plan 4 miesięcy br. w 100 pro- 
cent. Zwiększyć planowaną 
wydajność pracy o 5 procent 
w stosunku rocznym; utrwa- 
IB wi 
wania warsztatowego, dopro- 
wadzając go na oddziałach: ślu- 
sarskim, nawijalni, podzespołów 
i montażowym do poszczegól- 
nych robotników do dnia 1. V. 
1952 r. 


wca br. zobowiązał się wykonać 
usprawnienie procesu produkcji 
penicyliny krystalicznej. 


Zakłady im, Róży Luksem- 
burg wyprodukują dodatkowo 
14 tys. lamp. Robotnice: Krysty- 
na Sobiech, Stefania Łyczkow- 
ska, Alicja Śmigiel, Apolonia 
Milczarek, które wyrabiają już 
obecnie ponad 180 procent nor- 
my, jeszcze wyżej podniosą wy- 
dajność. Pracownicy biura kon- 
strukcyjnego zobowiązali sie 
| wykonać dodatkowo szereg ry- 
sunków i szkiców projektów 
maszyn. urządzeń | lamp radio- 
wych nowych typów. Ogółem 
zobowiazania załogi Zakładów 
im. Róży Luksemburg mają 
wartość przeszło 1 miln. 96 tys. 
zł. 


Wartość dodatkowej produk- 
cji I oszczędności, zadeklarowa- 
nych przez załogę Warszaw- 


l 


pogłebić system plano- | 


Robotnicy Warszawy podejmują zobowiązania 
na cześć 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta 


Budowniczowie zapory wodnej w Goczałkowicach przyśpieszą wykonanie wielu robót 


| W rezultacie podjętych zobo- 


jwiązań zakład da oszczędności | 


| na ogólną sumę 1.132.156 zł. 
E 

| GOCZAŁKOWICE. Załogi bu- 
„dujące wielką zaporę wodną w 
| Goczatłkowicach postanowiły 
podnieść wydajność pracy i 
wydatnie skrócić terminy wie- 
„łu robót. Robotnicy brygad na 
'robotach ziemnych, betoniar- 
|i skich, kolejowych, ciesielskich 
ji innych zadeklarowali podnie- 
,sienie wydajności pracy w gra- 
„nięach od 20 — 30 proc. Kobie- 
„ty wiejskie z powiatów: cie- 


szyńskiego, bielskiego i pszczyń- | 


|skiego, pracujące przy budowie 
| zapory, postanowiły 
, wydajność pracy w marcu i 
: kwietniu br. od 10 — 30 proc. 
|Brygady wykonujące prace 
| przygotowawcze postanowiły 
| ułożyć tory kolejek do przewo- 
|zu materiałów i wykonać do 1 
maja poirzebne nasypy na dłu- 
gości o 270 metrów większej niż 
| przewidywał plan. 

| Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez budowniczych 
zapory wodnej w Goczałkowi- 
cąch wynosi 308.914 zł. 


Lud stolicy | 


zwiększyć | 


dowodów 


j żedo. 


Według doniesień korespon- 
denta agencji amerykańskiej 
„United Press“ z dnia 15 
w dniu 


masa- 


i poranili 
OR. 40 ludzi. Preiekstem do po- 
pełnienia tej zbrodni było to, że 
jeńcy odmawiali złożenia dekla- 


|czywistą treść propozycji ame- 
i rykańskiej o wymianie jeńców 
i wojennych na zasadzie tzw. „„do- 
| browolnej repatriacji", przy 
„której obstają Amerykanie, aby 
jprzedłużyć rokowania o rozejm, 
| toczące się w Panmundżon. 

| Naród koreański protestuje 
i przeciwko tym metodom i żąda 
| położenia kresu zbrodniom ame- 
'rykańskim wobec jeńców wo- 
| jennych. 


Zbrodniarze amerykańscy nadal 
zrzucają zakażone owady w Korei 


(d) PEKIN (FAP). Agencia 
Nowych Chin donosi z Phenja- 


| nu, że amerykańskie samoloty 


wojskowe dokonują nadal 
Korei zrzutów bomb z owadami 
zakazżonymi zarazkami chorób 
epidemicznych. 

Zrzutów takich samoloty ame 


Komunikat międzynarodowej komis 
prawników w sprawie używania 


przez USA broni 


(d) PEKIN (PAP). — Jak do- 


| nosi agencja Nowych Chin, Ko- 
misja Międzynarodowego Sto- 
i warzyszenia Prawników-Demo- 


kratów, która znajduje się od 
dwóch tygodni w Korei, ogło- 
siła następujący komunikat dla 


. prasy: 


Mianowana przez Międzyna- 
rodowe Stowarzyszenie Praw- 
ników-Demokratów komisja dla 
zbadania zbrodni popełnianych 
w Korei, zakończyła zbieranie 
i wkrótce przystąpi 
do opracowania sprawozdania. 
Jednakże z uwagi na niecier- 
piace zwłoki okoliczności komi- 


i sja już obecnie wysyła depesze 


do przewodniczącego. wiceprze- | 


wo Iniczących i sekretariatu 
Międzynarodowego 
szenia Prawników = Demokra- 
tów, zezwalając jednocześnie 
na ogłoszenie jej tekstu w pra- 
sie. 

Wysłana przez komisję depe- 
sza stwierdza: 

Zbadaliśmy 
rannie doniesienia o stosowa- 
niu broni bakteriologicznej 
przez wojska amerykańskie. 
Zgromadziliśmy dowody, które, 
naszym zdaniem, potwierdzają. 
że muchy i inne owady, niezna- 
ne dotychczas w Korei, znale- 
zione zostały w ciągu ostatnich 
tygodni w wielu okręgach w 
takich okolicznościach, które 
wskazują, że owady zostały 
zrzucone w wielkich ilościach 
r powietrza. Świadczą o tym m. 


wi 


Stowarzy- | 


szczególnie sta- | 


|rykańskie dokonały ostatnio w 
| rejonie Hamhynu na północny 
| wschód od Phenjanu. 
Specjalne brygady do walki 
|z epidemiami wyruszyły na- 
i tychmiast na miejsca zrzutów í 
przystąpiły do niszczenia sku- 
ipisk zakażonych owadami. 


ji 


hakteriologicznej 


in, znalezione części specjal- 
inych pocisków. Wiele tych owa- 
„dów, jak stwierdzili rzeczo= 
'znawcy, było zarażonych cho- 
llerą, tyfusem, dżumą i innymi 
| bakteriami  chorobotwórczymi. 
Wypadki zachorowań na chole- 
| rę i dżumę stwierdzano w cią- 
gu kilku dni po znalezieniu 
tych owadów i tyłko w bezpo- 
'średnim sąsiedztwie miejsca 
| zrzutów, Byliśmy bezgranicz- 
nie wstrząśnięci faktami, które 
i stwierdzilismy i które naszym 
„zdaniem są bezsporne. Wkrótce 
| przedstawimy szczegółowe spra- 
,wozdanie o przeprowadzonych 
,przez nas badaniach. 

Depesza została podpisana 
przez przedstawicieli organiza- 
Gi prawników Austrii, Anglii, 
| Belgii, Brazylii, Chin, Francji, 
| Polski i Włoch. 


| LLL 
I 


1 
wy 
DZIS W NUMERZE: 
| LUCJAN PRACKI: W waice z 
posiewem śmierci 
W. SKULSKA: Godzina posto- 
ju oznacza stratę 6 ton stali 
W. M.: Prawo azylu (Omawia- 
my artykuły Konstytucji) 
A. RYSZCZUK: W Poznań- 
skiem przed siewem 
ZBIGNIEW DOMAŃSKI: Ko- 
lektvwna praca pomaga nam 
w walce o jakość į oszczę- 
dność 
K. SRINIVASAKAO: Sukces 
sił demokracji w Indiach z 
J. M.: „Halka“ na scenie ope- 
ry budapeszteńskiej 


| 


wej widzą w polityce pokoju, 


2 TRYBUNA LUDU ze Nr 79 
towania p o. 8 z s z .. 
AP Rośnie gniew narodów Szansa pokoju dla Francji 
do Kźnierencii Ć r Ó ze (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU*) 
: Z z | Paryż, i Mas fra kie, inaj dza, mówi nowa! 
Goodar | przeciw am erykańskim ludobójcom mme r me ae zee „er 
i >. ; p X z A z z "i | dyną rog opraw. tu i | miec: „Prawdziw oMtuk 
w Moskwie | Protesty przeciw stosowaniu przez USA broni bakteriologicznej w Korei - Kiscami = malais ogromny Walowania gospodarki narodo-| francuski polegałaby na 270- 


(D PRAGA (PAP) Agencja 
"Telepress donosi, że w Bomba- 
ju odbyła się ogólnoindyjska: 
konferencja przygotowawcza do 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. W o- 
bradach wzięło udział około 100 
przedstawicieli kół gospodar- 
czych, reprezentujących 8 sta- 
nów. 

Uczestnicy Konferencji wy: 
brali delegację w składzie 25 o- 
sób, która uda się na Między- 


narodową Konferencję do Mo- | 


skwy. 


W obronie 
Belojannisa 
i towarzyszy 


(() NOWY JORK (PAP). 17 bm 
przedstawiciel ZSRR przy ONZ 
J Malik wystosował pismo do 
sekretariatu ONZ. w którym ko- 
munikuje. że przedstawicielstwo 
Związku Radzieckiego przy ONZ 
otrzymało telegram od przeszło 
600 obywateli greckich, zamiesz- 
kałych w Aleksandrii (Egipt). 
Telegram żąda uratowania życia 
Belojannisa i innych wraz z 


nim skazanych na śm'erć patrio- | 


tów greckich oraz przeprowa- 
dzenia amnestii powszechnej w 
Grecji. 

J. Malik. załączając kopię wy- 
żej wymienionego telegramu, 
prosj sekretariat ONZ o podie- 
cie natychmiastowych kroków w 
celu uratowania życia Belojanni- | 
sa i 7 innvch skazanych na 
śmierć patriotów greckich. 

"JE ———IĘ WŁ Í 


Akademia studentów 
polskich w Moskwie 
w i0-iecie PPR 


(0 MOSKWA (PAP). W Mo- 
skwie, w sali Instytutu Archi- i: 
tektury odbyła się uroczysta : 
akadąmia studentów polskich | 
poświęcona 10 rocznicy założe- 
nia Polskiej Partii Roboiniczej. 
Na akademię przybyli przedsta- 
wiciele partyjnych i komsomol- 
skich władz uczelnianych. pro- 
fesorowie wyższych uczelni oraz 
przedstawiciele ambasady RP w 
Moskwie. 

Po zagajeniu akademii i po-. 
witaniu gości przez studenta — 
Tymińskiego, referat o 10-leciu 
PPR wygłosił student polski, 
słuchacz jednego z wydziaiów 
Instytutu Lotniczego — Chyliń- 
ski. Następnie przemawiał w 
imieniu organizacji partyjnej, 
WKP(b) — Woroncow, którego 
przemówienie przerywane było: 
wielokrotnie okrzykami na cześć 
przyjażni polsko-radzieckiej. 

Uczestnicy axademii uchwalili” 
jednogłośnie rezolucję protestu-+4 
jącą przeciwko użyciu «przez 
zbrodniarzy amerykańskich bro- 
ni bakteriologicznej przeciwko | 
narodowi koreańskiemu i chiń- | 
skiemu. 


() RZYM (PAP). W ostatnich 
czasach andersowcy dokonali 
nowej zbrodni wobec uchodźcy 
polskiego pragnącego powrócić | 
do kraju. Polak Maksymilian 
Mańka. przebywający w obozie 
dla uchodźców w San Antonio. 
zgłosił się w kwietniu 1951 roku 
do repatriacji, 
przesłały do San Antonio pismo ; 
wyrażające zgodę na powrót 
Mańki do Polski Pismo to wró- 
ciło jednak z dopiskiem: „Adre- 
sat nieznany“. 

Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa Maksymilian Mania 
został zamordowany z chwilą. 
kiedy w obozie dowiedziano się. 
że zamierza powrócić do kraju. i 

Przed kilku miesiącami pra- 
sa doniosła, że banda  zbirów 
andersowskich w obozie Da- 
gnola  zasztyletowała Polaka 
Gdulę, który również starał się 
o powrót do Polski. 

Przypomnieć należy. że także 
w Kanadzie Polak Deren, któ- | 
rv starał się o powrót do kra- 
ju, został zamordowany przez 
zbira faszystowskiego. 


Fiasko zahirgńów 
finansistów UST 

w sprawie nalły 
irańskiej | 

() MOSKWA (PAP). Jak do-; 
nosj agencja TASS, rozmowy Ww: 
sprawie nafty irańskiei które! 
toczyły się ostatnio w Teheranie i 
między rządem  irańskim a, 
przedstaw:cielami amerykań- . 
sziego tzw. „Międzynarodowego 
Banku Odbudowy i Rozwoju" | 
nie dały żadnego wyniku. ; 
Znany adwokat irański, de-| 
putowany do parlamentu i. 
członek komisji parlamentarnej | 
dia spraw nacjonalizacji prze- | 
mysłu naftowego dr Shachan! 
oświadczył, że przedstawiciele, 
„Międzynarodowego Banku Od- | 
budowy i Rozwoju" domag:li | 
się od rządu irańskiego zgody 
na zaproszenie angielskich sp2- | 
cjalistów dla kierowania irsń- 
skim przemysłem naftowym.: 
Dalej Bank domagał się, ażeby 
rząd irański udzielił mu kon- 
cesji na eksploatację irańslzich , 
zródeł naftowych na tych sa-i 
mych warunkach. na jakich by- | 
łe „Anglo-Irańskie Towarzy- | 
stwo Naftowe" eksploatowało ' 
przez szereg lat źródła naftowe | 
w Iranie. Jak wiadomo. ustawa | 
o nacjonalizacji przemysłu nat- 
towego zlikwidowała działalność | 
tego Towarzystwa w Iranie. 
Rząd irański odrzucił wszyst- | 
kie żądania „Miedzynarodowego i 
Banku Odbudowv i Rozwoju". j 
Agencja TASS podkreśla, że mi- | 
mo to nacisk imperialistów ame- | 
rykańskich na rząd irański nie 
ustaje. | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


"dwóm 


„Jouveneia 


Władze polskie 


G) BUDAPESZT (PAP). Ko-, 


mitet Wykonawczy Międzyna- 
rodowego Związku Studentów 
przedyskutował sprawę stoso- 
waniaą broni bakteriologicznej 
'przez wojska amerykańskie w 


[się od rządu 


i bakteriologicznej 


Korei. Zasadnicze przemówienia | 
w tej kwestii wygłosili — de-. 


legat młodzieży koreańskiej Pe 
(1-czun i przedstawiciel Ogól- 
stów Ko Tsai-suo. 

Mówcy zaapelowali, by Ko- 
|mitet Wykonawczy MZS uchwa- 
;lił rezolucję, 


' niezwłocznej akcji, 
jrząd amerykański do zaprze- 
„stania stosowania broni bakte- 
, riołogicznej w Korei. 
= 
| MOSKWA (PAP). 
| TASS donosi z Delhi: Rada Ob- 
i rońców Pokoju 
Bengalii opublikowała oświad- 
„czenie, w którym kategorycznie 


nochińskiego zwan Stiden- | rialistów amerykańskich, którzy 


Grupa działaczy politycznych 
i społecznych opublikowała oś- 
wiadczenie, w którym domaga 
indyiskiego, by 
zaprotestował przeciwko wojnie 
i wycofał z 
Kore: swą exipę sanitarną. o- 
kazującą pomoc podżegaczom 
wojennym. 


Przeciwko zbrodniom impe- 


l rozpetali wojnę bakteriołogicz- 
,ną w Korei. zaprotestowali rów- 


| nawołującą stu-; 
|.dentów na całym świecie do| 
by zmusić | 


Zachodniej : 


i protestuje przeciwko stosowa- | 
'niu przez imperialistów amery- | 
kańskich broni bakteriologicz- , 


nej w Korei i północno-wschod- 

„nich Chinach. Oświadczenie 
'wzywa naród indyjski. by za- 
'ądał ukarania osób odpowie- 
dzialnych za stosowanie broni 
bakteriologicznej. 


Zakończenie przewodu sądowego w prowokacyjnym procesie przeciw postępowym pisarzom francuskim) 


(0 PARYŻ (PAP). 


wy w procesie „międzynaro- 


,dówki zdrajców“ adwokat Nord- 


mann oświadczył, że w celu 
skrócenia przewodu 
zrzeka się przesłuchania dwóch 


: powołanych świadków, poprze- 


stając na ich 


oświadczeń. 

Pierwszy Świadek, 
Marrane. senator z okręgu Sek- 
wany, mer Ivry, były minister 


odczytaniu 


i wiceprzewodniczący paryskie- | byli 


| Na po- przeciwko 
'czątku poniedziałkowej rozpra- |rowskiemmu, przypomina repre- 


sądowego | dniczej polityki. 


| 
i 


| 
l 


Georges | dziennik antyhitłerowski p. 


._ | chwaliła 
Agencja | cje protestacyjną do ONZ prze- 


nież liczni działacze 
Zachodniej Bengalii. 


kultury 


= 


PARYŻ (PAP). Rada miejska 


| Cannes, składająca się z przed- ! 


stawicieli różnych partii. u- 


jednomyślnie rezolu- 


ciwko stosowaniu przez Ame- 
rvkanów w Korei i północno- 
wschodnich Chinach broni bak- 
teriologicznej. 
= 

BRUKSELA (PAP) KC Ko- 
munistycznej Partii Belgii pow- 
ziął rezolucije protestująca prze- 
ciwko haniebnym zbrodniom 
imperialistów amerykańskich. 
Rezolucja wzywa wszystkich 


uczciwych ludzi do 


! potępienia 


surowego ` 


stosowania broni 


bak:eriologicznej. 


Cyniczne oświadczenie 
ludobójców 
(f) MOSKWA (PAP). 
i cja TASS donosi z Nowego Jor- 
ku: 
amerykańskiego 
nal Record“ 
br. 


ogłosił 5 marca 


(Ministerstwa Wojny USA — 
generała Ballena 
posiedzeniu Amerykańskiego 
Stowarzyszeria Chemików w 
' Hunter College w Nowym Jor- 
len 


przyznaje, że „oddziały 


służby chemicznej znajdują się 


w Korei od 4 lipca 1950 r.“ 
'Liczba tych oddziałów stale się 
zwiększa. „Nasze taktyczńe o- 
| peracje w Korei stwierdza 
! przy tym Ballen — stanowią 
oczywiście tajemnicę”. 

Ze słów Ballena wynika jas- 
no, że Stany Zjednoczone nie 


"chodzi o wojnę chemiczną, gwał 
i cąc tym samym brutalnie mie- 
i dzynarodowe umowy, zakazują- 
ce stosowania środków masowej 


Agen- ' 


Oficialny biuletyn Kongresu , 
„Congresstio- | 


cyniczne oświadczenie kie-- 
rownika wydziału chemicznego ! 


ku. W oświadczeniu swym Bal- | 


! zagłady ludności. Przygoto- 
i wując wojnę chemiczną j szko- 
lłąc specjalne oddziały służ- 
iby chemicznej. Stany Zjedno- 
| czone — jak stwierdza Ballen 
!' — wychodzą z założenia, że ga- 
'zy trujące i inna broń tego ro- 
: dzaju będą stosowane w przy- 
;szłej wojnie bez żadnych ogra- 
niczeń. 

Wychwalając najbardziej bar- 
barzyńskie sposoby prowadze- 


nicznie, że produkcja gazów 


nej będzie kosztowała monopo- 


|ie amerykańskie znacznie taniej | 


dokonaniu 
ludności 


jod bomb i że po 
i masowej zagłady 


całe mienie 
York Times“ pisał, że „możli- 
wość wojny bakteriologicznej 
(BĘ w Stanach Zjednoczonych 
pilnie badana przez co najmniej 
|4 tysiace bakteriologów". W 
| związku z tym dziennik „Daily 


| Worker“ przypomina, że w ro-| 
i uznają żadnych ograniczeń jeśli | ka 1946 prezydent Truman wy-, 


| cofał z senatu wniosek w spri- 
wie ratyfikacji Frotokółu Ge- 


newskiego zakazującego stoso- | 


wanią broni bakteriologicznej. 


Napiętnowani iako 


okupantowi hitle- 
sje zdradzieckich władz Vichy 
wobec Wurmsera za demasko- 
wanie ich antynarodowej, zbro- 
Andre Wurm- 
ser — pisze Marrane — ściśle 
współpracował ze mną w sze- 
regach ruchu oporu. redagował 
i kolporiował podczas okupacji 


„Patriota Potudniowego Zacho- 
du, 


bestialsko torturowani 


go komitetu wyzwolenia, w lı- ; Przez gestapo. 


ście dc sądu wyraża oburzeni: 
„ powodu wytoczenia procesu 
postępowym 
francuskim — odważnym ucze- 
stnikom ruchu oporu przez gru- 
pę zdrajców z krajów demo- 
kracji ludowej. NMarrane pod- 
kreś!la, że Renaud de Jouvenel 
należy do tych inieiektualistów, 
którzy zawsze bronią idei spra- 
wiedliwości i braterstwa. Jako 
wieloletni mer robotniczej miej- 
scowości, pragnę zapewnić sąd 
pisze — Marrane — że robotni- 
cy francuscy darzą Renaud de 
miłością i szacun- 
kiem. i 


| 
l 


| 
| 


Drugie oświadczenie pisem- 
ne pochodzi od współpracawni- 


pisarzom |ką prawicowego dziennika pa- 


ryskiego „Parisien Iibere" 
Corvola. który daje charakte- 
rystykę powołanego przez zdraj- 
cę Dymitrowa-Guemeto. świad- 
ka Genadiewej,. korespondentki 
AFP, z którą spotkał się w 
Sofii. Corvol podkreśla. że zo- 
stała ona wysiedlona z Bułgarii 


za mauchinacje finansowe w o- | 


kresie reformy walutowej. 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego rozpoczęły się przemó- 
wienia stron. Jako pierwszy za- 


Charakteryzując Andre Wur- |brał głos adwokat „oskarżenia“ | h 
i Heiszmann, który, jak sam się czyć faktowi, że Jan Kowalew- | narodu polskiego obcym mo- 


msera, Marrane przypomina je- 
go bezkompromisową 


| 
Nowa zbrodnia zbirów 
andersowskirh 


we Włoszech 


TASS donosi z Aten: W związ- 
ku z dyskusją w prasie i w ko- 
!łach politycznych nad systemem 
wyborczym w przyszłych wybo- 


walkę | wyraził, 


przemawiał w imie- 


zmuszony był wystąpić z 


oświadczeniem. w którym oskar- 


0 


'rach parlamentarnych premier ' 


'Plastiras wypowiedział się za 
systemem większościowym. We- 
dług doniesień prasy, ambasa- 
der amerykański w Atenach 


,munistycznej 
KC Greckiej 


przyjął szefa kancelarii premie- ' 


ira i oświadczył, że ambasada 


amerykańska „w pełni popiera | 


punkt widzenia Plastirasa w tej 
| sprawie“. 

Ambasador amerykański 2a- 
znaczył również, że powrót do 
systemu proporcjonalnego spo- 
wodowałby brak „stałości rzą- 


trudności w korzystaniu z po- 

mocy amerykańskiej". 
Instrukcje ambasadora ame- 

rykańskiego bvły tak bezcere- 


List z Korei 


W WALCE Z PO 


Cała północna Korea stanę- 
ła obecnie pod znakiem zdecy- 
dowanej walki z kontynuowa- 


|nym przez Amerykanów zbro- 


dniczym atakiem bakteriologicz- 
nym. Zagadnienie skutecznego 
przeciwstawienia się wojnie 
bakteriologicznej, stało się te- 
raz naczelnym zadaniem i 
przedmiotem głównej troski 
rządu Korei Ludowej, partii, 
wszystkich organów władzy 
państwowej. organizacji poli- 
tycznych i społecznych. Na wy- 
suniętych pozycjach obecnej 
walki o życie i zdrowie ludu 
koreanskiego stanęła młoda ko- 
reańska służba zdrowia, na któ- 
rej barki $padły trudne i od- 
powiedzialne zadania. 

Aby bliżej zapoznać się z ak- 


cją koreańskiej służby zdrow.a. | 


wybieramy się do jednego z re- 
jonowych szpitali. 

W szpitalu zastępca dyrekto- 
ra Chwans poinformował mnie. 
że z polecenia 
Zdrowia szpital podjął się prze- 
prowadzenia akcji profilaktycz- 
nej w całvm powiecie. Na te- 
renie powiatu, jak dotychczas, 
Amerykanie żadnych owadów 
jeszcze nie zrzucili. za to są- 
siednie powiaty były już ata- 


kow i kteri icz- | 
kowane bronią bakteriologicz ha kanski abet 


ną. Dlatego akcję profilaktycz- 
ną prowadzi się w tempie przy- 


spieszonym. W chwili obecnej į 


kończy się szczepienie ochron- 
ne. Akcję prowadzi w terenie 


13 grup profilaktycznych. Gru- |! 


py  profiłaktyczne nie 
przeprowadzają 
chronne, lecz także na zebra- 
niach gromadzkich  pouczają 
chłopów, jak zwalczać atak 
bakteriologiczny i jakie Środki 
zapobiegawcze należy przedsię- 
wziąć, aby uniknąć epidemii 


Ministerstwa | E d ACE 
p ste „nędzy i chroni nas przed śmier- 


tylko ; 
szczepienia 0-: 


ża embasadora amerykańskiego 
ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Grecii. 

SOFIA (PAP), Rozgłośnia 
„Wolnej Grecji“ opublikowała 
wspólne oświadczenie KC Ko- 
Partii Grecji i 
Partii Agrarnej. 

Oświadczenie stwierdza, że 
naród grecki z oburzeniem po- 
topia brutalną ingerencję amba- 


isadora amerykańskiego Peuri- 


| foy'a 


w wewnętrzne sprawy 


„Grecji. Peurifoy groził, że USA 


„nie 


'au'* w Grecji oraz „stworzyłby . 


1 


zezwolą na przeprowadze= 
nie nowych wyborów w Grecji 
jeśli nie odbędą się one według 
systemu większościowego. 
Podkreślając, że celem takiego 
żądania jest oddanie władzy w 
ręce najbardziej  posłusznemu 


TR 


zdrajcy i szpiedzy 
„oskarżyciele”„.. bronią się 


niu „zmarshallizowanej demo- 
,kracji*. Heiszmann. który w 
jimieniu zdrajcy Jana Kowa- 
jlewskiego wnosił oskarżenie 
: przeciwko obu postępowym pi- 
i sarzom francuskim, 
| obliczu niezbitych i druzgocą- 
„cych dowodów. przedstawionych 


i przez obronę w czasie procesu, | 


| zrezygnować w istocie rzeczy z 
„wygłoszenia mowy „oskarżyciel- 


y y 10- | skjej“ i zająć wyraźnie defen- j 
którego współpracownicy | 


sywne stanowisko. Usiłował on 
;wybielić swego klienta, którego 
szpiegowska i zdradziecka syl- 


wetką ukazywała się z całą wy- | 


razistością w świetle wyników 
i przewodu sądowego. Argumen- 
ity FHeiszmanna byly słabe i 
'nieprzekonujące. a 

|wręcz naiwne. Tak np. stwier- 
jdza on. że obrona przedstawiła 
„tylko“ 8 dokumentów, demas- 
| kujących szpiegowską działal- 
iność Kowalewskiego, a prze- 
| cież Kowalewski przesyłał zna- 
i cznie więcej raportów do cen- 
km Zresztą szpiegowską ro- 
botę Kowalewskiego Heiszmann 
jusiłuje cynicznie potraktować 
ijako zgodną z „obowiązkiem 
| attache wojskowego“. 
| Heiszmann nie mógł zaprze- 


iski utrzymywał kontakty z 


USA dyktują Grecji system wyborczy 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja : nej, 


| W Atenach powstał ostry kry- 

zys. Przyczyny tego kryzysu 
i tkwią w tym, że całe zachowa- 

nie się amerykańskich panów, 
ja także bezczelne żądanie am- 
i basadora amerykańskiego Peu- 
:rifoyʻa, napotyka na zdecydowa- 
iny sprzeciw przytłaczającej 
; większości narodu greckiego. 


musiał w! 


niekiedy / 


. 


szefem wywiadu hitlerowskie- 
go. Pragnąc jednak osłabić o- 
|gromne wrażenie, jakie wywn- 
łało we Francji 
| kompromitującego dokumentu, 
| stwierdzającego, że Kowalewski 
zajmował się również szpie- 
gowaniem francuskiego ruchu 
oporu. Heiszmann utrzymywał 
cynicznie, że chodziło o rozpra- 
icowyvwanie tylko.. elementów 
lewicowych. 


W braku jakichkolwiek rze- 
|czowych argumentów, adwokat 
| Heiszmann chwyta się „argu- 
.mentu*, który wywołał śmiech 
| na sali. Zarzucił on Jouvenelo- 
,wi, że nie dysponował w czasie 


, pisania swej książki dowódami. 


! które zostały przedstawione w | 


loku procesu. wobec czego nie 
miał do chwili wydania swej 


|książki prawa nazwać „oskar- | 


| życieli* zdrajcami. Zresztą Kci- 


i szmann skwapliwie unika bliż- | 


| szej analizy tych dokumentów. 
{które niezbicie dowiodły, że 
Jan Kowalewski jest szpiegiem 
i zdrajcą. że działał wbrew ży- 


} 
i 
_ 


„| wotnym interesom narodu pol- 


| skiego, że zaprzedał interesy 


carstwom. 


Straiki we Włoszech 


(f) RZYM (PAP). Robotnicy 
i gazowni i robotnicy  naftowi 
| przystąpili w dniu 18 bm. do 
| ogólnokrajowego strajku. 


Studenci uniwersytetu rzym- 
i skiego ogłosili w poniedziałek 
„bezterminowy strajk przeciw 
decyzji dalszej podwyżki cze- 
snego. 


| Oświadczenie domaga się na- 


'tycnmiastowego rozwiązania 
'parlamentu i przeprowadzenia 
,wyborów według systemu pro- 
,porcjonalnego. Demokraci grec- 
cy — stwierdza dalej oświad- 


| czenie — powinni zażądać na- | 


|tychmiastowego odwołania Peu- 


jrifoy'a i przystąpić do demokra- | 


j tycznego rozwiązania kryzysu... 
i Komunistyczna Partia Grecji i 
| Grecka Partia Agrarna wzy- 
'wają naród grecki i armię do 
„stałej czujności i gotowości, by 


| 
| Adenauer i Hallstein 
w Paryżu 


| przybył do Paryża z Bonn „kan- 
clerz“ boński — Adenauer, z 
Nowego Jorku zaś — kierownik 
bońskiego MSZ — Hallstein. 
i Obaj oni wezmą udział w obra- 


t 


|dach komitetu ministerialnego 


lokajowi imperializmu amery- drogą przeprowadzenia ogólno- |»Rady Europejskiej". W godzi- 


| 


: nowy chory 


'monialne, że rząd grecki licząc ! kańskiego Papagosowi, oświad- |ludowej kampanii pokrzyżować 
sie z oburzeniem opinii publicz- | czenie głosi: 


ipodstępne knowania Peurifoy'a. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Lucjan Pracki 
Sama akcja profilaktyczna | moc dla ludności cywilnej. 
nie ogranicza się tylko do| Zmieniliśmy także poprzedni 
szczepień ochronnych i nie jest| program szkolenia fachowego 


jednorazowa. Każda grupa pro- 
filaktyczna stale czuwa nad 
przydzielonym sobie rejonem, 
współpracuje w zakresie zdro- 
wotności z miejscowymi komi- 
tetami ludowymi. erganizacja- 
mi politycznymi i społecznymi. 

— Ludność — opowiada tow. 
Chwang — podchodzi do spra- 


wy z całym zrozumieniem. da- | 


jąc jednocześnie wyraz głębo- 
kiemu oburzeniu i nienawiści z 
powodu nowej zbrodni amery- 
kańskich interwentów. W jed- 
nej ze wsi szczepienie zbiegło 
się ze świętem reformy rolnej. 
Na uroczystym zebraniu gro- 
madzkim chłopi mówili: 

Rząd nasz dał nam zie- 
wybawił nas od głodu i 


mię. 


cią z rak wściekłych Amery- 
kanów. którzy zrzucają na nas 


i nie tylko bomby, ale i straszne 


choroby Dlatego jeszcze silniej 
będziemy pomagać rządowi i 
naszej partii w walce, aż z Ko- 
rei wyniesie się ostatni ame- 


— Lwvdzie wierzą mocno — 
powiedział tow. Chwang — że 
rząd i partia obronią ich przed 
chorobami, i z całą energią 
współpracują w zwalczaniu epi- 
demii. Chorzy są izelowani i 
znajdują się pod baczną abser- 
wacją lekarzy. Obecnie każdy 
jest natychmiast 
izolowany. starannie badany, 
czy nie zachodzi tu wypadek 
choroby zakaźnej. Szpital prze- 
stawił się teraz głównie na po- 


dla personelu szpitalnego, na- 
stawiając się na studiowanie 
zagadnień  epidemiologicznych. 
i bakteriologicznych. Jesteśmy 
| przygotowani do odparcia ata- 
| ku bakteriologicznego — z prze- 

konaniem korezy swoje opo- 
wiadanie zastępca dyrektora 
| szpitala. 
Idziemy dalej, gdzie według 
į planu powinna pracować grupa 
| profilaktyczna. I rzeczywiście. 
znajdujemy ją na podwórku 
jednej z chłopskich zagród. Za- 
stajemy sporą gromadę ludzi. 
Są tu kobiety, mężczyźni. ale 
najwięcej dzieci. Kolejno pod- 
chodzą do stołu, gdzie otrzymują 
zastrzyki i odchodzą na bok. 
| Dzieci trochę popłakują, uspo- 
kajane przez troskliwe matki. 
Podchodzimy do jednej z kobiet, 
która odeszła właśnie od stołu, 
Na plecach trzyma może dwu- 
letnie dziecko. Ilb Zon-pok. ma 
lat pięćdziesiąt. Nie jest matką, 
lecz babką dziecka. Matkę latem 
podczas pracy w połu zabił z 
karabinu maszynowego amery- 
kański pilot. A teraz i babkę i 
dziecko zbrodniarze amerykań- 
scy chcieliby zamordować bak- 
teriami dżumy i cholery. 

Obok nas zatrzymuje się ja- 
kiś staruszek i powoli odwija 
irękaw koszuli. To ojciec jedne- 
igo z najsłynniejszych pilotów 
północnej Korei. Bohatera Re- 
publiki — Ri Tong-sina. Syn je- 
go zestrzelił kilkanaście samolo- 
tów amerykańskich. A 1 ojciec 
nie siedzi bezczynnie. Choć ma 


i 


| nach wieczornych Adenauer 
spotkał się z Schumanern. 


SIEWEM ŚMIERCI 


80 lat, sam jeszcze uprawia swój 
kawałek ziemi i z nadwyżką 
wykonuje zobowiązania wobec 
państwa i walczącej armii. Kie- 
dy w ubiegłym roku chłopi 
chcieli mu pomóc w obrobieniu 
ziemi, staruszek stanowczo od- 
mówił. — Pomóżcie tym, którzy 
bardziej potrzebują — powie- 
dział. — Ja jestem jeszcze zdro- 
wy i dam sobie radę. I rzeczy- 
wiście, dzielny starzec daje so- 
lbie radę. 

Zapytany przeze mnie, co my- 
śli o ataku  bakteriologicznym, 
odparł bez namysłu: — Mój syn 
odpłaci im za to. 

Po zakończeniu szczepienia, 
kierownik grupy  profilaktycz- 
nej, młody lekarz koreański, 
tow. Iun Czei-zon objaśnił mnie, 
że w dniu dzisiejszym są już w 
trzeciej wsi i zrobili około dwóch 
| tysięcy zastrzyków. Lekarz 
|szczegółowo opowiedział mi. ja- 
{kie środki stosuje jego grupa, 
aby nie dopuścić do wybuchu 
epidemii na powierzonym sobie 
terenie. 

— Oczywiście, sytuacja jest 
bardzo poważna, ałe wierzymy. 
że podołamy zadaniom i ode- 
przemy ataki bakteriologiczne — 
mówił z tym samym niewzru- 
szonym przekonaniem, które za- 
uważyłem już w Ministerstwie 
Zdrowia i u chłopów we wsi So- 
nori, gdzie parę dni temu oglą- 
dałem zrzucone śmiercionośne 
owady. i 

Naród koreański stawił czoło 
jnowej zbrodni amerykańskich 
interwentów, ze zwykłą sobie 
odwagą l zdecydowaniem. z 
jeszcze niezłomniejszym przeko- 
naniem, że walczy o słuszną 
sprawę ł zwycięży. 


nia wojny, Ballen dowodzi cy- | 
i l 
3 „innych rodzajów broni chemicz- 
złożone na! 


cy- | 
wilnej, zaborcy będa mogli za- | 
garnąć w stanie nienaruszonym | 
pomordowanych. | 
12 marca br. dziennik „New į 


ujawnienie | 


(f) PARYŻ (PAP). We wtorek | 


oddźwięk w całej Francji. Na- 
ród francuski uznał propozycje : 
radzieckie za wielką szansę za- ! 
chowania pokoju. szansę, której | 
nie wolno zaprzepaścić. 

Niemcy zjednoczone, demoż | 
kratyczne, neutralne, które nie | 
mogłyby uczestniczyć w żad- 
nym pakcie wymierzonym prze- 
ciw krajom — uczestnikom woj- 
ny z hitłeryzmem raz na | 
zawsze przestałyby być groż- 
bą dla Francji. Propozycje ra- 
dzieckie wskazują taką właśnie 
drogę  przekreślającą raz na 
zawsze możność odrodzenia im- 
perializmu i militaryzmu nie- 
mieckiego — odwiecznego Wro- 
| ga naszego narodu. 

Zawarcie traktatu pokajowe- | 
go z Niemcami  przyniosłoby | 
rozładowanie napięcia miedzy- | 
narodowego przez likwidację | 
ogniska wojny w Europie, ja- 
| kim są Niemcy zachodnie. Przy- | 
,niosłoby persnektvwę pokojo- | 
| wego współżycia narodów euro- 
,pejskich i przerwania, niosące- | 
| go nędzę narodom wyścigu | 
| zbrojeń. i 


: . zx . 
Walki w Korei | 
| 

(f) PEKIN (PAP). W komuni- | 
xacie z dnia 18 marca ogłoszo- 
nym w Phenjanie dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
| dowej doniosło, że na frontach 
nie zaszły żadne poważniejsze 
zmiany. Na poszczególnych od- 
cinkach toczyły się walki o 
znaczeniu lokalnym. 

17 bm. na froncie wschodnim | 
nieprzyjaciel podjął zaciekłe o- | 
'strzeliwanie pociskami artyle- 
ryjskimi i bombardowanie z po- ' 


| 


wietrza czołowych pozycji armii | 
iludowej oraz usiłował przejść 
|do natarcia, został jednak od- 
party, ponosząc poważne straty 
w ludziach i sprzęcie. 

| 18 bm. oddziały strzelców — 
niszczycieli samolotów zestrze- 
lty na froncie i na zap!eczu 2 
samoloty nieprzyjacie!skie. 


Amervhanie werbwa 
Japończyków do walbi 
przeciw narodowi 

kureanskiemu | 
| (a) PARYŻ (GAAP). — Dzien= | 
| nik „Humanite* donosi: | 


Generał Ridgway wysłał nie- | 
dawno do Korei grupę 17 ja-} 
pońskich generałów i oficerów í 
sztabowych. Na czele tej gru- | 
py stoi b. zastępca japońskiego | 
Naokata. Oficerowie japońscy 
zostali przydzieleni do sztabu 
8 armii amerykańskiej w Ko- 
rei, na czele której stoi generał 
van Fleet, Po powrocie do To- 
kio — Naokata ma przedstawić 
Ridgway'owi szczegółowy plan 
użycia woisk japońskich na 
froncie koreańskim. 


| ckiego 


'ONZ omawiała 


attache wojskowego w Ch nach znaczenia tego problemu. 


w zaprzestaniu zbrojeń i 


militaryzacji Niemiec. 


EES 


Masy pracujące Francji i ca- 
łej Europy popierają pokojową 
politykę radziecką, której no- 
wym wyrazem jest projekt 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. 

Oto dlaczego oficjalna agen- 
cja AFP zmuszona jest przy- 
znać, że „zajęcie czysto nega- 
tywnego stanowiska“ wobec no- 


i ty radzieckiej byłoby „politycz- 
! nym 


i psychologicznym. błę- 
dem“ -ze strony rządów mo- 
carstw zachodnich. 

Pod ogromnym naporem opi- 
nii publicznej domagającej 
się rozmów czterech mocarstw 
i zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami nawet 


przyznać wielkie znaczenie ini- 
ciatywy radzieckiej. „Radzie- 
dokumentu nie można 
skwitować wzruszeniem ra- 
mion“ — pisała „Aurore“. A ty- 
godnik „Observateur“ stwier- 


część | 
| reakcyjnej prasy, zmuszona jest 


bieniu wszystkiego dla rozpo- 
częcia rokowań". 

Zdrajcy Francji, zasiada- 
jący w rządzie, zbyt dobrze zda- 
ję sobie sprawe z nastrojów lud_ 
ności, widzącej w nocie radzie- 
ckiej szanse zachowania pokoju 
| uratowania kraju, aby wypo- 
wiedzieć się wprost przeciw 
propozycjom ZSRR. 


Naród francuski nie pozwoli 
się jednak oszukać. Naród fran- 
cuskj widzi przed sobą prostą 
drogę i z nową energią przystę- 
puje do walki przeciw remili- 
taryzacji Trizonii, przeciw od- 
budowie agresywnego Wehr- 
machtu. Wbrew tym wszystkim, 
|dla których nie interes własne- 
go narodu. ale interes amery- 
kańskich producentów broni 
jest „prawem“ francuskie 
masy pracujące vod wodzą swo. 
jjej partii — KPF — występu- 
jją do walki o podiecie inicjaty- 
wy radzieckiej. Naród francu- 
|skj nie zrezygnuje z tej wiej- 
| kiej szansy pokoju. 


i ROBERT LAMBOTTE 


Samoloty USA ponownie 


zbombardowały 


(a) PEKIN (PAP) — Agencia 
Nowych Chin donosi, że w dniu 
16 marca lotnictwo amervkań- 
skie wtargnęło ponownie da 


obszaru powietrznego Chińskiej: 


Republiki Ludowej. 17 forma- 
cji liczących ogółem 75 amery- 
kańskich samolotów wojsko- 
wych naruszyło granice (Chin 


ipółnorno - wschodnich nprzela- 
,tując nad prowincją Liaotung 


Jeden z tych samołotów zrzucił 


terytorium Chin 


12 stacji 


zbu- 
16 


! bomby na północ od 
|kolejoweł Czian Bomby 
Irzyły 12 domów i zraniły 
"obywateli chińskich. 
| Soma'oty amerykańskie do- 
,zonały nalotów na Czingtutsu, 
Takuszan.  Peiczingsu. Peng- 
;czen, Niumaowu, Tatungkou, 
'Lanzteu, Tangszanczeng. An- 
‘lung, Kiulenczeng i inne mieje 
l sem ości. 


Obrady Europ 


Gospodar 


(a) GENEWA 
pejska Komisja 


(PAP). Euro- 

Gospodarcza 
sprawozdania 
czterech swoich komitetów: ko- 


.mitetu do spraw rozwoju han- 
'dłu, komitetu rolniczego, komi- 
| tetu węgłowego oraz komitetu 


do spraw siły roboczej. 


Przemawiajęc w dyskusji nad 
sprawozdaniem komitetu de 
spraw rozwoju handlu, minister 
Juliusz Suchy stwierdził, że — 
jak wynika z dotychczasowej 
dyskusji — wszystkie delegacje 
krajów europejskich zdają sobie 
w pełni sprawę z olbrzymiego 
Cho- 
dzi jednak o to. by z tej dysku- 
„sjf wyciagnać konkretne wnio- 
| ski, które byłyby do przyjęcia 
| dła obu stron. Moim zdaniem — 
i oświadczył mówca jest ta 
i możliwe. Pogląd ten opiera sie 
na przekonaniu, że bez wzgle- 
du na presję stosowaną przez 
rząd USA, który dąży do ogra- 


eiskier Komssqi 


czej ONZ 


|niczenia wymiany handlowej 
| między Wschodem a Zachodem 
Europy, przeważą ostatecznie 
rosnące wciąż siły, które prze- 
ciwstawiają się temu nacisko- 
wi. 

Minister Suchy zwrócił uwa- 
gQ na fakt, że olbrzy:ni rozwój 
.Bospodarczy ZSRR. į krajów de- 
|mokracji ludowej spowodował 
zmiane struktury ekonomicznej 
tych krajów, zwiekszając ich 
niożliwośc: exsportowania wie- 
lu artykułów. 


| Reasumując. delegat Polski 
jatviegdgu; że istnieje podstawa 
|dla rozszerzenia wymiany han- 
Fdlowej miedzy krajami Europv 
,wschodniej i zachodniej. Nie 
można jednak oczekiwać pozy- 
tywnych wyników tak długo, 
lijak diugo wzajemne stosunki 
: handlowe bedą narażone na 
l rozmaite praktyki dyskrymina- 
cyjne, stosowane przez USA. 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


60 rocznicy urodzin 
i świela 


Z calego kraju napływają w dal- 
|szym ciągu meldunki o zobowiąza- 
niach podejmowanych przez spor- 
towców polskich dla 
rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Członkowie koła sportowego Gós- 
nik przy zakładach w Śliniku Ma- 
riampolskim wysłali do Prezydenta 
-i0lesława Bieruta list, w którym 
czytamy m. in.: 
„Wdzięczni za opiekę, jaką Pañ- 
stwo Ludowe pod Twoim kierowni- 
| ctwem otacza sport i kulturę fizy- 
czną, przyrzekamy dołożyć  wszel- 
kich starań, by wykonać zadania 
jakile stawia przed nami plan f-let- 
ri 
Dia uczczenia Twoich urodzin zo- 
bowiązutemy sie podnieść oziom 
ideologiczny wszystkich członków 
koła. ogrodzić stadion sportowy, do- 
prowadzić do stanu używalności 
korty tenisowe. zdobyć w tym ro- 
ku 80 odznak SPO, oraz u!worzyć 
da 18 kwietnia br. we wszystkich 
oddztałach naszych zakładów spor- 
towe brygady produkcyjne. 
Członkowie szkolnego koła spoil- 
towego przy Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej w Mielcu zobo- 
wiązali się m. in. wyhudować do 
1 maja br. 3 boiska do siatkówki 
oraz 1 do Koszykówki. Motorowcy 
białostockiego Ogniwa postanowili 
przepracować przy odbudowie sta- 
dionu sportowego 200 roboczo-dnió- 
wek, zaoszczędzając w ten sposób 
3 tysiące złotych. 


uczczenia 60 | 


Da'sze zobowiązania sportowców dla uczczenia |Trzeci dzień 


Prezydenia Bieruta 
1 Maja 


Centralna Sekcja Motorowa Włó- 
|kniarza w Częstochowie podjęła m. 
iin, zobowiązanie urządzenia, t:zech 
kursów szkoleniowych dla 150 kan- 
dycatów na kierowców motocykło- 


Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. | wych, propagowania sportu motoro- | 


¿“ego pośród sportowców wiejskich 


| przez urządzanie siedmiu wyjazdów 


ido PGR, spółdzielni produkcyjnych 
ji LZS-ów. 


| Studenci Wyższej Szkoły Wycho- 


wania Fizycznego we Wrocławiu po- 
stanowili wziąć gremialnie udział w 
pinacach nad przygotowaniem załogi 
Pafawagu do zdobycia 2.500 odznak 
SPO. 

Członkowie Ludowego Zespołu 
Sportowego w Pokrowce gm. Krzy- 
wiczki pow Chełm. woj. lubeiskie 
zobowiązali się do 22 lipca wybudo- 
wać botsko do piłki nożnej. 


Członkowie LZS w  Dopiewie. 
powiat Poznań, postanowili przepra- 
tować dodatkowo 120 godzin w ax- 
cji siewnej na terenie pobliskich 
PGR-ów oraz zdohyć 20 odznak SPO 

Wszyscy członkowie koła Unli 
orzy kluczborskiej fabryce mebli z0- 


sieczkarnię. 

Sportowcy Zakładów im. J. Mar- 
chlewskiego w Łodzi postanowili 
powiększyć swoje koło n dalszych 
506 członków oraz zdobyć ponad 
plan 1.500 odznak SPO. 


Łyżwiarze radzieccy zakończyli 
bogaty w sukcesy sezon 


MOSKWA. Doroczne zawody 
łyżwiarskie o nagrodę im. Kirowa 
wygiała w konkurencji kobiecej po 
| raz trzeci Żukowa. W konkurencji 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 20 
letni Pristawkin ze Smoleńska 

Były to ostatnie zawody łyżwiar- 
skie w sezonie. Radzieccy łyżwiarze 


Na marginesie 


Publiczność amerykańska i 
„atlantyckich“ krajów już daw- 
no oswoiła się z „biograficzny - 
mi“ i „historycznymi“ filmami 
amerykańskimi, w których Ce- 
zar z miną zawodowego gracza 
w baseball, zwraca się do Kle- 
opatry z 
Cleo!“, a Mozart jest pospoli- 
tym amantem, który w wol- 
nych chwilach gra sentymen- 
talne „kawałki“ z towarzysze- 
niem jazzowej orkiestry. 

Ale takiego skandalu, jaki się 
wydarzył w ostatnich dniach w 
Hollywood, nie pamiętają na- 
[xi najstarsze gwiazdy (oczy- 


wiście filmowe). Jedna z naj- 
większych amerykańskich wy- 
| twórni filmowych „Metro Gold- 
! wyn Mayer“ postanowiła nakrę- 
jeić film o znakomitym bajko- 
| pisarzu duńskim. Hansie Chri- 
stianie Andersenie. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby... 


okrzykiem „Hello, | 


|1 łyżwiarki odnieśli w bieżącym ro- 
„łu wiele wspaniałych sukcesów 
|Selichowa zdobyła tytuł mistrzyni 


świata, a w konkurencji mężczyzn 
|popravnano 65 razy rekordy krain- 
| wę i 11 razy oficjalne rekordy świa- 


towe. 


Zreszlą, oddajmy głos 
bom tego dramatu. 
RZECZNIK DUŃSKIEGO MI- 


oso- 


i GRANICZNYCH: „Nie możemy 
i zakazać Holiywoodowi produ- 
| kowania tego filmu, nawet gdy- 


by był najgłupszy, Z tego, co 
o nim słyszeliśmy wynika, że 


jedyną autentyczną w nim rze- 
czą jest... nazwisko Anderse- 
na“. 

PRASA DUÑSKA: „W filmie 
tym muly chodzą po ulicach 
miast duńskich, a chłopi duńscy 
noszą narodowe stroje... węgier- 
skie”. 

JEAN HERSHOLD  (amery- 
kański znawca Andersena): 
„Rozmawiałem niejednokrotnie 
z p. Goldwynem i mówiłem mu. 
że to nie wypada przedstawiać 
Andersena jako błazna a Szeks- 
pira jako pieśniarza i tanemi- 
strza". 


z 


bowiązali się wykonać w miesiącu | 


marcu 1 kwietniu plan produkcji 
w 113 proc. oraz wyugmontować dla , 
spółdzielni produkcyjnej Unieszów 


NISTERSTWA SPRAW  ZA-| 


zawodów 


o pachar Karkonoszy 


KARPACZ. — W trzecim dniu za- 
wodów narciarsk.ch o puchar Kar- 


konoszy rozegrany został 5lalom- 
l3igant w konkurencji kobiet 4 
mężczyzn. W slalomie kobiet zwy- 
| cleżyła Grocholska (CWKS) — 
| 215.2 przed Kowalską (Gwardia) 
2:31.0: 


w slalomie mężczyzn startowało 
'80 zawodników, ukończyło 47. Wy- 
grał Gnsienica-CiHptak (CWKS) 1:57,86 
' przed Rojem (AZS) 1:57,6. 


Dziewiąta runda 
turmer szachowego 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (tel. wł.) — W mia- 
dzynarodowym turnieju szachowym 
poświęconym pamięci G. Maroczie- 
ga rozegrano Gziewiątą rundę. 

Szabo» graja: białymi z Kerese 
oryginalnie rozegrał debiut a w 16 
posunięciu zaskoczył przeciwnika 
ciekawą kombinacją. po której uzy- 
skał przewage w centrum i zdobył 
piona. Wkrótce Szabo zdobył jesz- 
|cze iednego Diona 1 Keres wobeć 
braku kontrszans poddał part:ę. 

Barcza wygrał z Benko. a O'Kelly 
'z Troianescu 
Fozcstałe partle zostały odłożone. 
|l Keller w partii ze Smysłowem 
| uzyskał znaczną przewagę i ocenia- 
|, ac pozycje jako forsownie wygraną 
poświęcił skoczka za atak mato- 
| wy. Smwsłow kronił się jednak bar- 
|dzo vomysłow> i pozostał z dwoma 
| lekkimi figuwami przeciwko wieży 
i pionowi. Partie odłożono w po- 
zycił z obustronnymi szansami. Bot- 
winnik ma przewage figury w par- 
tli z IKottnauerem, a Petrosjan zna- 
czna przewagę pozycyjną w partii 
iz Gerekenem. Platz ma piona prze- 
wagi w partii z Szilym. Partia Stahl- 
beiga z Pilnikiem została odłożona 
iw mnie] więcej równie! pozycji. 
Śliwa ma gorszą pozycję w partii 
|z Golombktem. 
| 19 bm. rozegrana zostanie 10 run- 
da (b) 


Andersen w Hollywood 


DANNY KAYE (hollywoodzki 
„gwiazdor”. grający w filmie ro- 
lę Andersena): „O ile wiem, to 
Hans Andersen był niesympa- 
tycznym pijakiem ('). A zresz- 
t3 Hollywood nie interesuje się 
opinią 4 milionów Duńczyków, 
jeśli film ma być przedstawio- 
ny 200 czy 390 milionom wi- 
dzów'. 

RZECZNIK FIRMY  „ME- 
TRO GOLDWYN MAYER“ 
(wysuwając nieodparty — je- 
go zdaniem — argument}: „Film 
ten kosztował nas 4 miliony do- 
larów!“, ; 

ANDERSEN (gdyby mógł za- 
brać głos): „Moje bajki od czte- 
rech pokoleń cieszą dzieci cale- 
go świata. I jeszcze przez wiele, 
przypuszczam, pokoleń będą 
czytane mimo wszystkich 
|wysiłków hollywoodzkich bar- 
barzyńców". 


e 


er 


d 


TRYBUNA LUDU 


Załoga Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. Małgorzaty Fornalskiej zaczęła pracować syste- 
mem Lidii Korabielnikowej jako jedna z pierwszych. Na wezwanie Pafawagu, załoga Zakła- 
podjęła dla uczczenia 60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i na cześć I Maja liczne 
zobowiązania produkcyjne. Na zdjęciu: krojczu Zdzisław Soba, który pierwszy w Zakładach 
przystępił do krojenia systemem Korabielnikowej Foto CAF — Szarfhare 


dów 


W Poznańskiem przed siewem 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Wieś polska przygotowuje się | Poważną trudność sprawia Bra- | kami zupełnie bezpłatn'e. Re- 


intensywnie do nadchodzącej 
wiosennej kampanii siewnej, 
batalii o lepszy urodzai, walki 
o chleb. Chłopi zaopatrują się 
pospiesznie w doborowe ziarno 
siewne i nawozy sztuczne. Do- 


biogaja końca ostatnie prace 
przy remoncie - maszyn rolni- | 
czych. 


W końcowym stadium przy- 


gotowania spotyka wiosnę wieś | 


poznańska, 


* 


31 Państwowych -Ośrodków 
Maszynowych woj. poznańskie- 


go zakończyło już w zasadzie | 


remont maszyn rolniczych. 

Da przodujących należą 
POM-v we Wrześni, Ostrowie 
Wielkopolskim, Środzie, Wrzą- 
cej, Lwówku, Ostrorogu. Bry- 
gada remontowa POM-u Wrze- 
snia pod kierownictwem star- 
ego mechanika Sodkiewicza 
r"zokracza stałe normy dzienne. 
kilku monterów wvrabia syste- 
matycznie po 14) procent nor- 
my dziennej. Brygada ta po wy- 
remontowaniu własnych ma- 
szyn potnaga innym. sąsiednim 
POM-om 

Dotrzymała swoich zobowią- 
zań także załoga warsztatu 
POM we Lwówku. ZMP-owcy 
„Nlłyńczak i Stefański zakończy- 
li remont ciągnika KD 35 w 
czasie o 20 godz. krótszym niż 


przewidywał plan.. kowal Gó- 
recki naprawiał pług: w 20 
godz. zamiast przewidzianych 


30, mechanicy Patela į Łuczak 
zaoszczedzili przy remoncie każ- 
daj snopowiązałki po 20 go- 
dzin 


Nie wszystkie jednak POMey i 


gotowe są dn kampanii wiosen- 
nej. Są jeszcze tu i ówdzie opóź- 


nienia. 


POM w Bralinie zakończył | 
remont ciągników Nie są je-; 


szcze gotowe wszystkie ramy. 
brony, kultywatory. siewniki. 


'limowi dowóz cześci zamien- 


odległego o 200 km Poznania, 
I gdy tymczasem magazyny Cen- 
trali Zaopatrzenia Rolnictwa w 
|Szczypiornie leżą w odległości 
| zaledwie 20 km. Zachodzi py- 
tanie, czy zawsze należy się 
trzymać sztywnego zarządzenia, 
żę POM-y mogą się zaopatry- 
wać w części zamienne jedynie 
lw siedzibie swej ekspozytury? 

Pewne zaległości w remon- 
tach ma jeszcze POM w 
| Trzciance (szczególnie ciągniki) 
i POM w Witkowie (wypiela- 
cze). 


| Dobrze przygotowane spoty- 
|kają nadchodzącą wiosnę Spół- 
 dzielcze Ośrodki Maszynowe, 
których na teren: woj. poznań- 
skiego jest 214, Wyremontowa- 
no już wszystkie siewniki zbo- 
żowe i nawozowe. Załogi SOM 
naprawiły około 200 siewników 
przeznaczonych przedtem na 
złom. 


SOM-v nie tylko zawarły już 
umowy z chłoparni na całą zdol- 
ność eksploatacyjną swych 
siewników, ale większość tych 
siewników  rozesłały do wsi. 
Chłopi sami ustalają listy ko- 
jlejności korzystania z siewni- 
ka, wybierają człowieka odpo- 
wiedzialnego za przypilnowanie 
| tej kolejności. 

SOM-y mają także przygoto- 
wane 324 zaprawiarki, 288 mo- 
torowych i ręcznych czyszczacń 
ziarna. 
| Poznańskie należy do woje- 
wództw o stosunkowo wysokie) 
mechanizacji rolnictwa, mimo 
to do niedawna niektórzy chło- 
ipi kilku powiatów =*wschod- 
'nich stosowali siew 
SOM-y przeprowadziły w ub 
roku pewną próbę. Oto w pow 
j Konin. Koło i Turek  zasiały 
chłopom część gruntów siewni- 


| będzie 


zułtaty nie dały na siebie dłu- | 


nych. Trzeba po nie jeździć do | go czekać. W roku bież. chło- 
ma 
pi 


ci zawarli już z SOM-ami | 
umowy na zasianie siewnikami | 
2.680 ha (w r. 1951 -—- 500 ha), | 
w pow. Koło — 2.580 ha (w r.: 
1951 — 700 ha), w pow. Konin; 
— 4.042 ha (w r. 1951 — 860 
ha). 

Zdarza się, że chłopi zgłasza- 


| ją do SOM-ów zapotrzebowania 
lna orkę traktorową. SOM-y te, 


zgłoszenia przyjmują, przekazu- 
ją jednak natychmiast najbliż- | 
szemu POM-owi. I odwrotnie 
— POM-y powinny przekazy- 
wać SOM-om zgłoszenia na 
siewniki konne. Im sprawniej 
przechodzić wymiana | 
zgłoszeń, tym lepiej zostaną 
wykonane zarówno orki jak i 
nieodzowny siew rzędowy. 


W pow. Międzychód gminne 
spółdzielnie przygotowały 9 
punktów mechanicznego zapra- 
wiania żiarna. Poza tym sami 
chłopi urządzili w gromadach 52 | 
zaprawiarki ziarna. 

Można więc śmiało ziarno za- 
prawiać, pod warunkiem jednak. 
że ziarno jest dobre. A z ta 
sprawą niestety nie jest jesz- 


cze w pow. Międzychód zbyt 
różowo. 
Dostarczone do GS w Kwil- | 


czu przez miejscowy zęspół ziar- 


no miało za dużą wilgotność i w 
dodatku było zanieczyszczone 
GS w Lowyniu otrzymała zanie- 
czyszczony jęczmień jary GS 
w Chrzypskt Wielkim odebrała 
„ PGR Kwilcz 9 ton siewnego 
owsa o wilgotności (17,2 proc 
Kierownictwo PGR w Kwilczu 
powinno bezwzględnie zwróc:ć 
uwagę na to aby dostarczyć go- 
spodarzom indywidualnym do- 


ręczny. ; bre ziarno. Wszystkim bowiem | 


zależy na tym. aby obsiać po- 
la dobrym, jakościowo wydał- | 
nym ziarnem. 

A. RYSZCZUK 


Kolektywna praca pomaga nam 


Kochamy i czcimy naszego 
Prezydenta Boleslawa Bieruta. 
Toteż na cześć 60 rocznicy Je- 
go urodzin podjęliśmy wiele 
zobowiązań produkcyjnych. Po- 
stianowiliśmy. że do dnia 17 
kwietnia damy dodatkową pro- 
dukcję oraz zaoszczędzimy su- 
rowców wartości ponad 2 milio- 
ny 766 tysięcy złotych. My za- 
losa wacsztatu półbutów mę- 
suich. postanowiliśmy, że wy- 
produkujemy dodatkowo 1.100 
par obuwia ponad plan mie- 
sięczny.  Fonadto zobowiąza- 
liśmy się zmniejszyć 
drugiego gatunku obuwia z 2,5 
Lvocent na 2 procent A oto 
jak realizujemy nasze zobowią- 
zana Produkujemy dziennie o 
10 par butów więcej, niż zobo- 
wiązaliśmy się. Ilość Il gatun- 
ku zmniejszyliśmy do 1,5 pro- 
cent, a więc znacznie więcej, 
niż zobowiązaliśmy się. 


Towarzysze nazywają nasz 
warsztat s.achanowskim, stosu- 


jemy bowiem nową wyższą for- | 


rne współzawodnictwa o ilość i 
jakość produkcji. Zorganizowa- 
limy pracę w ten sposób, że 
specjalnie wyłoniony spośród 
czojowych robotników naszego 
warsztatu kolektyw pomaga mi 
w kierowaniu warsztatem. Wy- 


Nawiasem mowiac 


Najnowszy program paryskie- 
go ioka'u nocnego „Folies Ber- 
geras“ zawiera m. in. numer, 
jax piszą dzienniki „Aurore“ i 


„France Soir“ — „poświęcony 
powstaniu  warszawskiemu Í 
zurzemu Warszawy". 


Jeśli się weźmie pol uwagę 
charakter speltnki nocnej „Fo- 


lies Bergeres“ — zajmującej się 


wyłącznie propagowaniem por- 
rogratii i amerykańskiego „Sty- 
lu życia — to umieszczenie 
w jego programie numeru o 
tragedii Warszawy, można po- 
traktować jedynie jako zbe- 
szczeszczenie pamięci setek ty- 
stecy ofiar hitlerowskiego 
stialstwa, ofiar  zdradzieckiej 
povtyki londyńskiej kliki. 

Jak wiadomo, zdrajcy pozba- 
wieui są czci i sumienia. Toteż 
haniehnuą premierę „Folies Ber- 
gores" zaszczycił swoją obec- 
nnaścią pan Anders. Co więcej 
udał się za kulisy, aby wyrazić 
swój zachwyt, że jedna z wiel- 


procent | 


be- | 
| I tak, na łamach francuskiej | Szkół 


„Eenerało- | opuszczą w br. mury tych uczel- 


| Zhiąniew Domański 


| majster działu montażowego 
Radomskiej Fabryki Obuw a 


l 

 łoniliśmy również spośród na- 
| szej załogi tzw. komórkę ra- 
cjonalizatorską, która pracuje 
nad pełnym wykorzystaniem 
możliwości dalszego usprawnie- 
nia pracy w warsztacie. dalsze- 
JEG udoskonalenia maszyn. Roz- 


patrujemy obecnie możliwości 
zastosowania pracy taśmowej 
na szwalni oraz opracowujemy 
pomysł zastosowania specjal- 
nych rynienex. które będą po- 
| dawały obcasy do naklejania. 

Ponadto wyłoniliśmy spośród 
| naszej załogi komórkę planowa- 
uia i kosztów. Na specjalnej ta- 
blicy będą zaznaczone codzien- 
nie wyniki walki naszego war- 
sztatu o realizację dziennych 
planćw produkcyjnych, o obniż- 
kę kosztów własnych i wyższą 
jakość produkcji itp. Kiedyś 
np. nie zwracaliśmy prawie 
uwagi na oszczedzanie takich 
surowców jak klej, nici itp. 
Dzisiaj mamy na tym odcinku 
poważne osiągnięcia. Walczymy 


konserwację. Przestrzegamy co- 
dziennego czyszczenia maszyn i 


| Pierwsi 


Bialy koń w „Folies Bergeres" 


kich tragedii narodowych słu- 
żyła za temat do brukowego 
skeczu kabaretowego. Na foto- 
grafii, zamieszczonej w dzien- 


nerała, czule pochy!onego nad 
jedną z artystek, ubraną w ko- 
stium rewiowy. 

Jednakże, nie bez złośliwo- 
ści, redakcja „France Soir“ u- 
mieściła wyżej wspomnianą fo- 
tografie Andersa obok innej fo- 
tografii. Na tej drugiej. również 
poświęconej programowi „Fo- 
lies Bergeres“, widzimy Jakąś 


„Aartystke” w „stroju Ewy“ w 
towarzystwie... operetkowych 
„generałów". 


gazety operetkowi 
wie“ | generał-zdrajca znaleźl 
sie we wspólnym towarzystwi- 
Gdyby z Paryża nadeszła wia- 
pobrac o proteście tych pierw- 
szych przeciw kompromitujące- 
(mu sąsłedztwu — nie zdziwiłi- 
byśmy się wcale. RA 


również o całkowitą likwidację | 
| postojów maszyn i o lepszą ich 


w walce o jakość i oszczędność 


niku „France Soir“ widzimy ge- ' 


po skończeniu pracy przygoto- 
wujemy je na dzień nasiępny. 
Co tydzień odbywamy general- 
ny przegląd maszyn. 

Podjęte zobowiązania pobu- 
dziły nas do jeszcze intensyw- | 
niejszej waiki z brakoróbstwem. 
Zacstrzyliśmy kontrolę między- 
operacyjną.  Kontrolerem jest 
u nas każdy robotnik — każdy 
sprawdzą jakość pracy swojego 
poprzednika. 

Żabraliśmy się również ener- 
giczniej do szkolenia. Staramy 
się, aby większość robotników 
naszego warsztatu znała AA 
najmniej kilka operacji i umia- 
la się obchodzić z kilkoma ma- 
szynami, tak aby w razie choro- 
by lub urlopu któregoś z robot- 
ników nie było kłopotu z za- | 
stępstwem. Umie już pracować 
na kilku maszynach. tow. Sobo- 
łewski, tow. Skowron i inni. | 
Uczą się obecnie tow. Karaś, 
tow. Wanat. 

Zrobiliśmy już wiele, ale zda- 
jemy sobie sprawę z tego. że 
wiele jeszcze wysiłku włożyć 
musimy w dalsze usprawnienie 
pracy naszego warsztatu. Po-| 
może nam w tym niewątpliwie ; 
walka o realizację naszych zo- 
bowiązżań. podjętych na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta. 


absolwenci 
Wieczorowych Szkół 
Inżynierskich składają 


egzaminy dyplomowe 


(d) W Wieczorowych Szkołach 
Inżynierskich w Warszawie il 
w Gdańsku rozpoczęły się w 
dniu 17 bm. pierwsze w Polsce | 


egzaminy dyplomowe w uczel- 
niach tego typu Przystępuje do 
nich około 140 robotników, maj- 
strów i techników różnych ga- 
łęzi przemysłu, którzy nie prze- 
tywając pracy zawodowej ukoń- 
czyli wyższe studia techniczne. 


Są oni pierwszą grupą z około 
400 słuchaczy  Wieczorowych 
Inżynierskich. którzy 


ini i zasilą kadry ludowej inteli- 
| gencji technicznej. Obecnie w 
Wieczorowych Szkołach Inży- 
nierskich zdobywa stopień in- 


| Obrabiarek i 


żyniers ponad 10 tys. robotni- 
ków. 


Pamięc bohaterskich 
gwardzistów AL 


(d) W gromadzie Dziadówka 
Otolska w pow. olkuskim, od- 
było się uroczyste odsłonięcie 
pomnika ku czci 
skich gwardzistów Armii Ludo- 
wej z oddziału im. Bartosza Glo- 
waąckiego, poległych w tej wio- 


|sce 17 maja 1944 w walce z hi- | 


tlerowskim okupantem. 

W uroczystości wzięły udział 
liczne rzesze chłopów z całego 
powiatu, przedstawiciele „partii 
oraz organizacji społecznych i 
młodzieżowych. 


Tablice toczenia 
stali i żeliwa ułatwią 
pracę tokarzy 


(a) Zespół Naukowców Instytutu 
Obróbki skrawa- 
niem w Krakowie — pod kie- 
rownictwem prorektora AGH, 
prof. inż. W Biernawskiego u- 
kończył całkowicie prace nad 
ustalaniem i opracowaniem 
kompletnego zespoiu tablic to- 
czenia stali i żeliwa nożami o 
ostrzach z węglików śpiekanych 
i nożami ze stali szybkotnącej., 

Dzięki tabiicom tokarze będą 
mogli określić dla każdego z 
obrabianych przez siebie ele- 


| mentów najkrótszy czas obrób- 


ki 
narzędzi i 
tach, 

Przy opracowaniu 


przy najmniejszym zużyciu 
najniższych kosz- 


kompletu 


tablic. które ułatwią pracę to- | 


karzy. naukowcy Instytutu ko- 
rzystali z osiągnięć radzieckich 
w tej dziedzinie. 

Pierwsze komplety tablic wy- 
słane już zostały do czołowych 
zakładów przemysłowych w 
kraju. 


» 
Pogrzeb 


Henryka Lukreca 


(f) 18 bm. odbył się w War- 
szawie pogrzeb posła Henryka 
Lukreca wiceprzewodniczą- 
cego Rady Naczeinej Stronni- 
ctwa Demokratycznego, pre- 
zesa Rady Programowej Pol- 
skiego Radia, b. przewodni- 
czącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Dzienni- 
karzy RP. zasłużonego działa- 
cza politycznego i wybitnego 
publicysty. 

Wokół grobu stanęli członko» 
wie najbliższej rodziny Zraar- 
łego. przedstawiciel! Premiera 
Rządu RP — min. W. Jarosiń- 
ski. minister Kultury i Sztuki 
— S$. Dybowski, przedstawicie- 
le naczelnych władz Stronni- 
ctwa Demokratycznego. najbliż- 
si współpracownicy i przyja- 
ciele Zmarłego oraz delegacje 
komitetów SD z pocztami sztan- 
darvowymi. 

W imieniu 
przewodniczący 
Komitetu SD Wacław Bar- 
cikowski, Przedstawił on dro- 
ge życia Henryka ILukreca, diu- 
goletniego, nieugiętego bojow- 
nika o sprawiedliwość społecz- 
ną. 

Wicemarszałek Barcikowski 
udekorował , następnie trumnę 
Orderem Odrodzenia Polski III 
kl. nadanym pośmiertnie Hen- 
rykowi Lukrecowi przez Pre- 
zydenta RP. 

W imieniu Polskiego Radia 
żegnał Zmarłego przewodniczą- 
cv Komitetu, do Spraw Radio- 
fonii „Polskie Radio“ R. Ga- 
domski, w imieniu Stowarzy- 


SD przemawiał 
Centralnego 


(szenia Dziennikarzy Polskich i 
,Zwiąsku Literatów Polskich — 


red. A. Weber. w imieniu przy- 


jaciół Zmarłego — prof. dr 
Michałowicz. > 

Przy dźwiekach marsza ża- 
tobnego złożono trumnę do 


grobu. Na mogile złożono licz- 
ne wieńce. 


14 bohater- | 


| 


| trudnych 


(Godzina postoju oznacza stratę 
6 ton stali 


W. Skulska 


Przeciętna ilość dni pracy 
pieca martenowskiego w ciągu 
roku wynosi w naszym  prze- 
myśle hutniczym 260 dni. Po- 
zostałe, to znaczy 105 dni piec 
jest unieruchomióny z powodu 
remontów gorących i zimnych 
(średnich lub kapitalnych). Je- 


żeli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że wskutek 1-ej godzi- 
ny postoju l-go pieca (znów 
przeciętna) przemysł hut- 
niczy i gospodarka narodowa 


tracą około 6 ton stali — to 
jasne się staje, że zagadnienie 
ograniczenia liczby dni postajo- 
wych jest jednym z podstawo- 
wych warunków, zapewniają- 
cych systematyczną realizację 
i ambitnych 
jakie plan sześcioletni stawia 
przed przemysłem hutniczym. 


Trzeba powiedzieć, że w 
walce o ograniczenie dni po- 
stoju, wiele wysiłku już wło- 
żono. I co ważniejsze, że 


wysiłki te dały efektywne i 
widoczhe rezultaty. 

Powołanie do życia specjal- 
nego przedsiebiorstwa p. n 
„Hutnicze Przedsiębiorstwo Re- 
montowe“ (HPR), stworzenie 
bodźca w postaci rozpracowa- 
nego systemu premiowego. u- 
zależniającego zarobek od za- 
oszczędzonych godzin postoju— 
umożliwiło skrócenie czasu re- 
montu z 14 dni (przeciętna do 
września 1951 r.) do 9,5 dnia 
(marzec br.). 


Te osiągnięcia nie mogą sta- 
nowić przysłony dla faktu, że 
w walce a skrócenie czasu 
remontu poczyniono dopiero 
„pierwsze kroki. 


W starych hutach Związku 
Radzieckiego piec martenowski 
odpoczywa nie więcej, aniżeli 
54 dni (w nowych jedynie 33 
dni) a więc połowę mniej oda 
naszego. Proporcja ta winna 
być dla nas drogowskazem 
Wskazówka prowadzi przede 
wszystkim w kierunku rezerw. 
do których dotychczas nie sięg- 
nęliśmy. Mowa o zmechanizo- 
waniu prac remontowych. 

Bynajmniej nie na margine- 
sie problemu należy pamiętać i 
o tym, że mechanizacja obok 
produkcyinej celowości — u- 
walnia personel brygad remon- 
towych od uciążliwych, praco- 
chłonnych czynności, że mecha- 
nizacja prac remontowych, to 
pozycja umożliwiająca wyrów- 
nanie niedoborów w bilansie 
siły roboczej. A co najważniej- 
sze, że zagadnienie mechaniza- 
cji remontów jest zadaniem sto- 
sankowo prostym. nie wymaga- 
jącym wiekszych nakładów in- 
westycyjnych. 


Tym trudniej pogodzić się z 
faktem, że remonty pieców 
martenowskich przeprowadzane 
są w sposób prymitywny., po- 
chłaniający wiele, niepotrzeb- 
nice wydatkowanych godzin 
pracy robotnika i strat dziesią- 
tek lysięcy ton stali Że dużo. 
żeby nie powiedzieć 
naszych hut pracuje bez za- 
stosowania najprostszego sprze- 


zadań. | 


większość | 


itu mechańicznego, 


| kład: 
Np. w hucie 
im. Dzierżyńskiego 


W piecu martenowskim huty 
im. Dzierżyńskiego zastawiono 
właśnie gaz. Robotnicy muszą te- 
| raz czekać. aż piec z tempera- 
„fury 1.400 stopni, spadnie przy- 
|najinniej do takiej wysokości. 
która umożliwi dostanie się do 


,w związku z wysoką temperatu- 


i nikowi, zgodnie z umową żbio- 
|rową. przysługuje po każdych 


| czas na odpoczynek). 
Nie jest dla nikogo tajemni- 


lać na wsadzone w otwory pie- 
,cowe muldy (po prostu olbrzy- 
mie koryta). Koryta nie muszą 
czekać na spadek temperatury. 
pozwalają usunąć gruz w ciągu 
10 — 12 godzin. 

Można także ręcznie. łopa- 
tą usuwać gruz z wnętrza mar- 


tena. Ta druga ewentualność 
jest rzecz jasna — pracochłon- 
na. Przedłuża czynności wy- 


burżania pieca minimum do 
dwóch dni. 

Niestety ekipa remontująca 
piece w hucie im. Dzierżyń- 
skiego pracuje w sposób pry- 
mitywny, przewlekły — usuwa- 
jąc ręcznie gruz ze ścian i skle- 
pienia. Przy tym zakład ten nie 


jest w przemyśle hutniczym 
wyjątkiem. 
Nielepiej zresztą  przedsta- 


wia się dalszy etap czynnóści 
remontowych. 
Mowa o wyrębywaniu żużla. 


Np. we „Florianie“ 


Żużel przywiera mocno do dna 
dołu żużlowego. Twardy blok 
wysokości do trzech metrów 
trzeba wyrzucić z wnętrza czę- 
ściowo już wystudzonego mar- 
tena. 

"Można by i tu zastosować wie- 
lorakie, proste i niekosztowne 
urządzenia mechanizacyjne. Np. 
wózki żużlowe. zabudowane we 


które pozwalają oderwać się 
od dna komory za pomocą pra- 
sy hydraulicznej, zabierając | 
wraz ze sobą całą masę żużla. 
Można także łomami, czy 
młotkami pneumatycznymi wbi- 
jać klin w skamieniały żużel i 
stopniowo kawałek po kawał- 
ku usuwać go z wnętrza dna. 
Wyrębywanie ręczne zużla trwa 


wnętrzu komory, lub skrzynie, | 


metodą jak | pracować młotkami 
za „króla Ćwieczka”. Na przy- tycznymi. Czynny i dobrze fun- 


pneuma- 


|kcjonujący kompresor odpoczy- 


wa właśnie od przeszło 10 dni na 
hucie „Częstochowa. 


'młotkom, które leżą bezczyn- 


wnętrza (w czasie wyburzania. . 


ra, panującą w komorze, robot- | 


nie na „Florianie”. 

Przy jednym z pieców. znajdu- 
jącym się w fazie zamurowa- 
nia — cztery kobiety metodą 
„potokową* dostarczają bia- 
łym murarzom cegły. Potoko- 
wą, to znaczy stojąc od siebie 
w odległości ręki, po jednej 
cegle podają ją zwolna piecom 
Transporter, który mógłby od- 
prowadzać gruz i dostawiać loco 


piec cegłę, znów  przyśpieszał- 


10 minutach pracy — taki sam | 


„cą, że sklepienia można by zwa- | 


bv decydująco czas remontu 
Transportera nie zobaczymy 
na żadnej hucie. 


się małymi taczkami gruz (ba. 


około 6 dni, mechaniczne daje 
nam trzykrotną oszczędność 
czasu. 

Trzeba powiedzieć. że więk- 
szość brygad remontowych sto- 
suje i tu system legendarnego 
króla. 

Obserwujemy pracę  bryga- 
dy remontującej piec marte- 
nowski w hucie „Florian“. Ro- 
hotnicy używają na ogół kJi- 
nów (po prostu drągi żelazne). 
| ponieważ brak jest sprężonego | 
powietrza. które 


pozwoliłoby bowiem tłumaczyć 


jest go niemało — bo około 300 
ton) na prowizoryczną .hał- 
de“, skąd znowu robotnice rzu- 
cają łopatami w górę gruz do 
wysokich wagonów. 

Żeby to powyższa uwaga do- 
tyczyła tylko „Floriana”. Nie- 
stety wyrębywanie żużla i wy- 
ładunek gruzu, dostawa cegły 
odbywa się z reguły ręcznie — 
zwiększając postój pieca — zu- 
żywając czas i energię ludzką. 

To prawda. Można gdzie- 
niegdzie dostrzec nieśmiałe i 
sporadyczne próby mechaniza- 
cji niektórych czynności re~ 
montowych. Czasem natrafia- 
my na inicjatywę ze strony 
zainteresowanego kierownictwa 
huty. Np. huta „Pokój“ zasto- 
sowała studzenie powietrzem 
komór pieca (oszczędność 24 
godziny), W hucie „Florian“ je- 
den raz wysuszono piec — ga- 
zem (uzyskano 20 godzin, któ- 
re pomnożone przez 6 — dają 
120 ton stali). Dyrektor hutv 
„Bobrek* — tow. Lenartowicz. 
opracowuje w swoim zakresie 
pomysł skrzyni żużlowej. 

Rzecz jasna, inicjatywę tę 
podjętą ze strony poszczegól- 
nych hut należy powitać z u- 
znagiem. Uznaniem pod adre- 
sem kierownictwa tychże huti 
krytyką pod adresem  Hutni- 
czego Przedsiębiorstwa Remon- 
towego, które nie upowszech - 
nia choćby częściowych prób 
idących w kierunku zmechani- 
zowania pracochłonnych czyn- 
ności remontowych. 


Samokrytyka 
sama nie wystarczy 
Na pytanie przedstawiciela Ko- 


mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Katowice — tow. Trzcionki — 


„coście przedsięwzięli w kie- 
runku zmechanizowania prac 
remontowych" — słyszymy 


krótką i samokrytyczną odpo- 
wiedź: 

„Nic żeśmy nie zrobili”, 

Odpowiedź padła z ust dyrek- 
tora HPR-u tow. Szalińskiego. 

Boimy się czy nie zachodzi 
wypadek (a bywa i tak), że sa- 
mokrytyka jest jedynie próbą 
rozbrojenia krytykującego Jak 
sobie fakt. 


A szko- | 
da, mógłby jak raz dać energie i 


Za te z dol- | 
nych komór pieców — wywozi | 


że HPR, przedsiębiorstwo m!oe 
de, ale wyrosłe z doświadczo= 
nego aparatu „Koksobudawyw* i 
| PBZPC, przedsiębiorstwo boga= 
te w etaty administracyjne (mo= 
że nawet zbyt bogate), dotych- 
czas nie opracowało planu me- 
chanizacji remontów na r. 1252. 

Czym usprawiedliwić fakt, 
że HPR nie gospodaruje spraw- 
nie posiadanym, skromnym 
sprzętem mechanicznym. I tak 
7 uszkodzonych kompresorów 
nie może od kiiku miesięcy do- 
|brnąć do huty „1 Maja“ i „Ba- 
| torego“, gdzie mają być podda- 
ne remontowi O operaiywnuym 
zaś  dysponowaniu czynnymi 
kompresorami, jak widać z 
przykładu odpoczywającego 
kompresora na „Częstochowie 
nie ma tymczasem mowy. 

Jak wreszcie ocenić brak zro- 
|zumienia i zainteresowania dia 
mechanizacji remontów ze stro- 
ny Centralnego Zarządu Prze- 
| mysłu Hutniczego? 


Za mała sprawa 


Nielepiej przedstawia się 
zainteresowanie zagadnieniem 
mechanizacji remontów ze stro- 
lny  „Bibrohutu* (Biuro Pro- 
jjektów Urządzeń  Przemysiu 
| Hutniczego). 
| Dyrektor naczelny Biura. tow. 
Gaj, twierdzi wyraźnie. że spra- 
wa jest zbyt drobna w sto- 
sunku do wielkich zadań, któ- 
re stają przed Biurem. 

„Jesteśmy za dużą instytucją, 
żebyśmy się zajmowali takim 
i fragmentem“. „Drobne sprawy 
nie wchodzą w nasz zakres“. 
„Nas interesują jedynie duże 
inwestycje“. Oto wypowiedzi 
kierownictwa Biura. w któ- 
rym 713 pracowników, wśród 
nich większość inżynierów, kon- 
struktorów, techników winna 
także żywo współpracować z 
| przemysłem nad konkretnymi 
możliwościami wykonania i 
ga Rwa realizacji planu 
| sześcioletniego. : 

W rezultacie tych teorij wy- 
dział biura studiów „Bibrohu- 
tu“, który miał zajmować 
małą mechanizacją — przes'e- 
wiono na inne zagadnienie "7 
konsekwencji ani jeden stary 
piec, nawet nowe piece .„Czę- 
stochowy”* nie mają opracowa- 
nej dokumentacji remontu, kti- 
ra powinna była zostać Spo- 
rządzona od razu, wraz z pro- 
jektem budowy. 

Naturalnie mechanizecja nie 
zamyka szerokiego frontu wal- 
ki ó skrócenie czasu remoniu, 
o stal. Niemniej ważnym 
| zadaniem jest zorganizowanie 
no sych form współzawodn'c- 
| twa. opieka bytowa nad węńdru= 
jącymi brygadami remontows= 
mi, proces przygotowawczy, dv- 
scyplina harmonogramu reman- 
tów w zakresie po,sdvnczejs0 
zakładu i całego przemysłu hut- 
niczego. 

Jednakże realizujsc te waż- 
ne postulaty nie mozna zapo- 
minać o rezerwie. jaką stano- 
wi możliwość  zmechanizowa- 
nia szeregu czynności remonto= 
wych. Rezerwie. iak dotąd w 
naszym przemyśle hutniczym — 
niewykorzystanej. 


o 
w 


Wrażenia zwiazkowców amerykańskich z pobytu w Polsce Narada pracowników 


(()  Bawiąca 
Polsce de'eqacj= 
z2 St Zjednoczonych Ameryki 
Północnei składajsca się z 
przedstawicieli związków wcho- 


przejazdem w 


dzicych w sk'ad CTO i AFL —, 


zw edzitą szereg zakładów prze- 
mysłowych : budów razmawi 
ła z r bot ik mi. zanoznala się 
z dz a'alnością zwiazków zawa- 
dowych j osiągnięciami polskich 
mas pracujących. 

W dniu 18 bm na konfer n- 
cji prasowej. którą odbyła się 


związkowców ; 


z pobytu w Pol. 
Podkreśli] 


, wrażeniami 
i sce 


oni. że wiele szewie, Nowej 


Inny delegat. mówiąc o War- 
Hucie, fabry- 


czyta i o straszliwych zniszcze-| kach, szkołach į żłobkach. które 


'nach. 


dokonanych przez na- | zwiedził, pódkreślił: 


„Byłbym 


i ježdźców hitlerowskich w Poi- | zdrajcą klasy robotniczej, gdv- 


e) 


'bndowv i budowy. Jednak to, | 
'co widzieli przeszlo 
i ich oczekiwania. 
„Tylko ślepi mogą nie widzieć 
|! tezo wielkiego 
| jakim naród polski buduje. 
świadom tego. że pracuje dla 


wszelkie | kich 
jpo'ski:h mas pracujących, o ich 
go-ącej woj 
entuzjazmu, z, Koju" 


io wielkim rozmachu od- | bym po p.wrocie do swego kra- 


*" mię onowiadał o tych wiel- 
zdobyczach 


zachowania po- 


Redak'or naczelny 
Pracy“ Bolesław Gebert odpo- 


w siedzibie CRZZ. poście ame- | pokoju i szczęścia ludzkiego" — | wiadał szczegółowo na zadawa- 


rykańscy podzielili się swommi 


Omawiamy artykuły Konstytucn 


„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wą udziela azylu obywatelom 
państw obcych. prześladowanym 
za obronę interesów mas pra- 
cujących. walkę o postęp spo- 
łeczny, działalność w obronie 
pokoju, walkę narodowo-wy- 
zwoleńczą lub działalność nau- 
kową'. (Art. 75). 

Postanowienia tego artykułu 
określają prawo azylu czyli 
prawo pobytu na obszarze Po! 
ski Ludowej | ochrony cudzo- 
ziemeów prześladowanych przez 
rządy reakcyjne w krajach ka- 
pitalistycznych. 


* 


Zasada azylu dla cudzoziem- 
ców prześladowanych za dzia- 
łalność palityczną wysunięta 
została. jako zasąda prawna 
jeszcze przez rewolucyjną bur 
żuazję na przełomie XVIII 
i XIX wieku Prawo azylu od- 
grywało względnie postępowa 
roię wowczas. gdy młode pan- 
stwa burżuazyjne udzielały 
prawa azylu  rewolucjonistom 
innych krajów, prześladowanym 


„przez reakcję feudalną. 


W pojmowaniu burżuazji 
prawo azylu posiada od sa- 
mego początku wybitnie kla- 
sowy charakter. Ten klasowy 


jego charakter spowodował, że 
prawo azylu dzieliło całkowicie 
historyczne losy burżuazji: od 
względnej postępowości w o0- 
kresie rewolucji antyfeudalnej 
przeszło ono wraz z burżuazją 
całą historyczną jej droge, aż do 
dzisiejszego ostatecznego roz- 
kładu, upadku i zwyrodnienia 
w świecie imperialistycznym. 
W miarę wzrostu sił rewolu- 
cyjnego proletariatu, szczegól- 
nie po Komunie Paryskiej, 
burżuazja coraz bardziej zacie- 
śnia zakres prawa azylu. dążąc 
do wyłączenia z niego działaczy 
rewolucyjnych, konsekwent- 
nych antyfaszystów, a w pierw 


_ 


' stwierdził 


jeden z delegatów. ne przez delegatów pytaniu 


PRAWO AZYLU. 


szym rzędzie najbardziej nieu- 
giętych bojowników o sprawę 


ludu, sprawę demokracji, po- 
koju i socjalizmu — komuni- 
stów 


Coraz bardziej tragiczny sta- 
je się los postępowego uchaodź 
cy politycznego w krajach kapi- 
talistycznych w okresie między- 


wojennym Uważany za „.ele- 
ment niebezpieczny“, emigrant 
polityczny skazany jest na 


skrajną nędzę, niewolniczą pra- 
ce į zwiększony wyzysk Tak 
wyglądała np sytuacja wielu 
tysiecy emigrantów politycznych 
Włochów. Polaków. Niemców. 
Jtuzosłowian. Hiszpanów i in 
nych, szukających schronienia 
przed terrorem faszystowskim 
w kra,ach zachodniej Europy 
Reakcyjny rząd francuski nie 
wahał sie nawet wydawać bo- 


jowników Republikańskiej Hisz- 


panii rece faszystowskich o0- 
prawców, bezpośrednio gwałcąc 
w ten sposób cvnicznie uzna- 
wane przez siebie prawo azylu. 


* 
Obecna praktyka rządów Im- 
perialistycznych stanowi jesz- 


leze większe naigrawanie się z 


istoty azylu, który ma służyć 
dla obrony ludzi prześladowa- 
nych za walkę o wolność, po- 
stęp i pokój. 

W praktyce rządu USA oraz 
działających według jego in- 
strukcji rządów innych krajów 
kapitalistycznych likwiduje się 
prawo azylu dla działaczy de- 
mokratycznych. którym ono 
rzeczywiście przysługuje. 

Powszechnie znana jest nn. 
sprawa Gerhardta Eisleva, któ- 
ry został aresztowany przez pn- 
licję brytyjską na naszym stat- 
ku „Batory“ w celu wydania 
go policji amerykańskiej ściga- 
jącej go za działalność demo- 
kratyczną. Tylko energiczny 
protest rządu polskiego i zdecy- 


|dowana postawa postępowej 5- 
pinii publicznej zmusiły wła- 
dze brytyjskie do kapitulacji i 
uwolnienia Eislera. 

Ostatnio rząd Meksyku, ła- 
miąc własną konstytucję wydał 
policji amerykańskiej na rozkaz 
Waszynglonu sekretarza KP 
Stanów Zjednoczonych Gus 
Halla, skazanego przez sąd a- 
mervkański na długoletnie wię- 
zienie. 

* 


Pod pretekstem udzielenia a- 
zyłu i ochrony t zw. „uchodź- 
com politycznym", organizuje 
się ze zdrajców narodu — ucie- 
i kinierów z krajów demokracji 
' ludowej. b. kolaborantów, zbrod 
|niarzy wojennych i zwykłych 
kryminalistów oddziały sabota- 
żowe, szpiegowskie i oddziały 
wojskowe t. zw. armii atlantyc- 
kiej. i 

Równocześnie władze okupa- 
cyjne w zachodnich Niemczech 
bezprawnie odmawiają wyda- 
nia faszystowskich zbrodniarzy 
wojennych tvm krajom, na te- 
renie których popełnili oni swe 
zbrodnie. Z kilkunastu tysięcy 
zbrodniarzy faszystowskich. któ 
rych wydania zażądała Polska. 
otrzymaliśmy od okupacyjnych 
władz w Niemczech zachod- 
nich zaledwie kilkudziesięciu 
zbrodniarzy. Pozostali, a wśród 
nich tacy, jak kat Warszawy 
gen. SS von dem Bach, otocze- 
ni są w zachodnich Niemczech 
troskliwą opieką. 

W ten sposób prawo azylu w 
praktyce i teorii współczesnego 
imnerializmu doznało ostatecz- 
nej degradacji i zwyrodnienia 
Zostało całkowicie zohydzone | 
wypaczone. Stało się narzędziem 
wałki z postępem i demokra- 
cją, narzędziem interwencji w 
Sprawy wewnętrzne państw de- 
mokratycznych i przygotowy- 


wanią przeciw nim agresji, pre- 
tekstem dla ochrony zbrodnia- 
rzy wojennych. 


M 

Państwa socjalizmu i demo- 
kracji ludowej napełniają pra- 
wo azylu całkówicie nową tre- 
ścią klasową, nadając mu w 
naszych warunkach  historycz- 
nych nowy, konsekwentnie de- 
mokratyczny charakter. 

Ten nowy jakościowo cha- 
rakter może nadać zasadom 
prawnym tylko władza ludowa 
Nowa, całkowicie przeciwstaw- 
na burżuazyjnej, treść prawa 
azylu zawartego w naszej Kon- 
śtytucji wynika z faktu, że jest 
ono stosowane w interesach 
mas pracujących, których he- 
gemonem jest klasa robotnicza: 
a wyrażając interesy mas pra- 
cujących, wyraża ono obiektyw- 
ne interesy naszego narodu i 
wszystkich narodów. 

Prawo azylu w naszej Kor 
stytucji jest wyrazem interna- 
cjonalizmu naszego państwa lu- 
dowego. Terytorium naszego 
państwa służy jako. miejsce 
schronienia dla prześladowa- 
nych przez reakcyjne reżimy 
imperialistyczne najlepszych lu- 
dzi innych narodów. 

Na terytorium Polski Ludo- 
wej znalazło schronienie wielu 
uchodźców greckich i hiszpań- 
skich. W Polsce przebywają de- 
mokraci jugosłowiańscy oraz 
demokraci innych krajów, w 
których reakcyjne rządy unie- 
możliwiają im wolną działal- 
ność i pracę dla dobra swych 
narodów i postępu ludzkości. 

Charakterystyczne jest np 
ustosunkowanie się naszego rzą- 
du do francuskiego postępowe- 
go profesora Henri Wallon. Po- 
zbawiony katedry w Paryżu 
pr: * rząd francuski w związ- 
ku ze swą działalnością na rzecz 
wolności nauki 1 pokoju, prof. 


socialnych | 


„Głosu | 


poczt i telegralów 


(© W Warszawie odbyła się 
krajowa narada  axiywistów 
Państw. Przedsiębiorstwa Pol- 


iska Poczta. Te'egraf. Telefon o- 
raz PPK Ruch“ — poświęcona 
omówieniu zadań stojących 
(przed Pocztą i Telekomunikacją 
I w roku bież W naradzie wzięli 
udział poza kiikuset akivwista- 
imi z terenu — minister Pocz! 1 
Telegrafów prof. Szyrnanawski, 
kierownik Wydz. Komunikaczji- 
{nego KC PZPR Gordon, wice- 
' ministrowie Billig i Ładosz. 


Wallon został zaproszony do 
Polski i zaofiarowano mu kats- 
drę na Uniwersytecie Jagielioń= 
skim. 

W przeciwieństwie do sytuacji 
uchodźców politycznych w krą- 
jach  kapitalistycznych, gdzie 
są oni bezbronnymi ofiarami 
wszelkiego rodzaju dyskrymi- 
nacji, szykan i prześladowań, 
dla tych wszystkich cudzozien:- 
ców, którzy w naszym kraju 
znaleźli schronienie i opiekę, 
korzystając z prawa azylu, Pol- 
ska Ludowa stała się prawdzi- 
wą drugą ojczyzną 

Nasz projekt Konstytucji, 
precyzując dalej określenie ©- 
sób uprawnionych do korzysta- 
nia z prawa azylu i konkrety- 
zując to określenie zgodnie z 
praktyką współczesnej walki o 
pokój przewiduje udzielenie a- 
zylu cudzoziemcom  prześlado- 
wanym za walkę w obronie po= 
koju. Stanowi to niewątpliwy 
pozytywny wkład naszej Kon- 
stytucji do prawa państw wcho- 
dzących w skład obozu pokoju, 
gdyż nowa Konstytucja Polski 
Ludowej, jako jedna z pierw- 
szych daje konstytucyjny wy- 
raz centralnemu i węzłowemu 
zadaniu stojącemu w naszej e- 
poce przed ludzkością — walce 
o pokój. 

Art. 75 jest jednym z tych 
artvkułów projektu Konstytu- 
cji, który daje szczególny wy- 
raz międzynarodowemu znacze- 
niu i roli naszego państwa iu- 
I dowego, jego pokojowemu cha- 
| rakterowi, leżącemu u podstaw 
E polityki głębokiemu inter- 


nacjonalizmowi  proletariackie- 
mu i wielkim ideom wolności 
i humanizmu, po raz pierwszy 
znajdującym swe prawdziwe u- 
rzeczywistnienie dopiero w kra- 
jach. które zrzuciły z siebie ja- 
rzmo kapitalizmu 
(w. M.) 
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Czytelnicy i korespondenci pisz 


Tkaczki częstochowskie 


W Czestochowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego ruch 
wielowarsztatowy rozwijał 
dość opornie. Tkaczki nie miały 
początkowo odwagi przejść na 
obsługę 6 krosien, bojąc się, że 
nie wyrobią swojej normy. Tak 
było w roxu ubiegłym. 

Obecnie sytuacja uległa zmia- 
nie. Prawie wszystkie tkaczki 
chcą pracować na 6 krosnach. 
widząc, że gdy dobrze sobie zor- 
ganizują robotę, to nie jest ona 
taka trudna, a przynosi dużo 
większe zarobki. 

Tkaczki obsługujące po 6 kro- 
sien wykonują swoje bazy akor- 
dowe wysoko ponad 100 pro- 
cent. Wśród nich wyróżniły się 


Usprawnić 


wyrobów ceramicznych i szklanych 


W okresie wzmożonego zapo- 
trzebowania na artykuły cera- 
miczne i szkłane na półkach 
sklepowych brak nieraz talerzy, 
szklanek i spodków. 

Tak np. w warszawskim PDT 
przy ulicy, Puławskiej w gru- 
dniu zabrakło szklanek i spod- 
ków. Czyżby fabryki nie nadą- 
zały z produkcją” Nie. Hur- 
townia Centrali Handlowej Ce- 


ramiki w Warszawie posiadała | 


w magazynie około 100 tysięcy 
sztuk szklanek i spodków. W 
Legnicy, w pażdzierniku. Rolni- 
czy Dom Towarowy dotkliwie 
odczuwał brak wyrobów cera- 


"micznych i szklanych, mimo, że: 
rozpa-.: 
rządzał w tym czasie odpowied- | 
nią ilością poszukiwanego arty-' 


zaopatrujący go PZGS 


kułu. W tym też okresie PZGS 


w Kartuzach przydzielił wyroby : 


branży ceramicznej miastu, po- 


mijając zupełnie swe placówki, 


na terenie wsi. 

Bywają i inne wypadki 
np. PDT w .Zielonej Górze w 
dniu 6.XL51 r. tj. w dzień tar- 
gowy nie posiadał wyrobów 


Dziwny argument 


Przy większych zakładach 
pracy w Warszawie prowadzo- 
ne są bufety, Dobrze prowadzo- 
ny bufet stanowi duże udogod- 
nienie dla pracowników. 


Nie zawsze jednak bufet spel- 
nia swoje zadania. Chodzi mi 
o bufet funkcjonujący w gma- 
chu Ministerstwa Finansów, 
prowadzony przez WSS. 


Bufet ten zaopatrzony jest w 
mleko, kanapki, bułki i masło, 
ciastka, herbatniki, cukierki, 
papierosy i zapałki, a ponadto 
piwo, lemoniadę i wino. Można 
by oczywiście mieć zastrzeżenie 
co do tego, czy,akurat wino jest 
koniecznie potrzebne do kon- 
sumpcjj w godzinach pracy, 
ale poza tym asortyment towa- 
rów nie nastręczałby uwag, 
gdyby nie okoliczność, że już 
w godzinach południowych brak 
jest z reguły w bufecie WSS 
przy Ministerstwie Finansów 
pieczywa, mleka, a bardzo czę- 


Kronika wydawnicza 


„BYŁO TO WCZORAJ" 


Pod tym tytułem wydała Na- 
sza Księgarnia fragmenty pa- 


miętników bezrobotnych z cza | 


sów sanacji (str. 282, zł. 14.50). 
Książkę ilustrują zdjęcia z owe- 
go okresu, dotyczące życia bez- 
robotnych i walki przeciw fa- 
szyzmowi. Zarówno fragmenty 
jak i starannie dobrane ilustra 
cje składają sie na dokument 
o dużej wartości, a przy tym 
książkę, czyta się z wielkim za- 
interesowaniem. 


DWIE KSIĄŻKI SZEWCZYKA 
Nakładem Państwowego In- 


stytutu Wydawniczego ukazał | 


się pierwszy tom zakrojonej na 
większą całość powieści Wilhel- 


ma Szewczyka „Kleszcze“ (str 


237, cena 11,20 zł.), której ak- 
cja dzieje się w przededniu o- 


statniej wojny w małej osadzie | 


górniczej nad ówczesną grani- 
cą polsko - niemiecką. Równo- 
cześnie Książka i Wiedza wy- 


dała Szewczyka „Poemat górni- | 


czy“ (cena 3,20 zł). 


POWIEŚĆ O WŁOSKIM 
RUCHU OPORU 


Książka i Wiedza wydała war- í 


tościową powieść Renaty Viga- 
no „Agnieszka idzie na śmierć" 
(tłum. Barbary Sieroszewskiej, 


Kropki 


BARDZIEJ HITLEROWSCY 


W związku z osławionym wy- 
stąpieniem Hallsteina w Wa- 
szyngtonie. gdzie nawoływał do 
„wyprawy na Ural“, przywódca 
SPD schumacherowiec Ollen- 
hauer zrobił mu przyjacielską 
wymówkę: „Niemcy nie powin- 


Pod ostrym kątem 


Należy uplłynnić 


Robotnicy betoniarni w 
Dzierzgoniu (pow. Sztum), przy- 


zwyczaili się już do tych py, 


tañ, Nieraz już dziwiono się, co 
robią dwa, duże jak smoki, ko- 
tly na dziedzińcu ich zakładów. 

— Kotły. jak to kotły — leżą. 

— A listy — uzupełnia ktoś 
z boku — jak to listy — krążą. 

— Byłoby znacznie lepiej — 
dodaje ktoś trzeci — gdyby za- 
miast iistów krążyła para. Wia- 
śnie w tych kotłach. 


Trudno nie zgodzić się z tym 
ostatnim zdaniem. Zresztą jest 
to zdanie całej załogi. Powtarza: 
no to już na zebraniach pro- 
dukcyjnych, partyjnych. Dy- 
rekcja wysyłała listy. interwe- 
niowała organizacja partyjna. 
przypominała o tym rada zakła- 
dowa, 

Kilka tuzinów pism poszło już 


Wydawca: Komitet Centra! 


ny Polskiej Zjednoczonej Parti Robotni 
8-08-89 Dział partyjny 7-34-30 Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekono 
merata ! kolportaż PPK „Ruch“ Oddz. Warszawa, ul. Srebrna 12. > 
4 zł 50gr. pren. zbiorowa od 5 egz na jeden adres. partyjna 2 zł 25 gr, zagra niczna 


e 


obsługują po 6 krosien 


rzwłaszcza: Franciszka Jura, któ- 
ira wyrobiła 133 procent, Irena 


się Kamińska — 126 procent, Sabi- 


|na Chudvga — 122 procent i Ze- 
nobia Imiołek — 116 procent. 


Do wykonania i przekroczenia 
'baz przyczyniło się w znacznej 
| mierze wprowadzenie metody 
„inż. Kowalowa..Np. tkaczka Ha- 
lina Osuch, przed szkoleniem wg 
itej metody, wykonywała najwy- 
zej 78 procent, a obecnie wyko- 
'nała 100,5 procent bazy. 
| ZMP-ówka Zenobia  Imiołek 
|przeszła ostatnio na obsługę 8 
| krosien. 

STANISŁAW TAMIOŁA | 
l Czestechowa 


dystryhucje | 


| szklanych ani ceramicznych. po- 
! nieważ sprzedawca artykułów 
| gospodarstwa domowego wyje- 
| chał właśnie na wesele, zabiera- 
jac ze sobą klucze od podręcz- ; 
nego magazynu. 
| Z takıch, częstokroć błahych, 
: powodów ludność pracująca 
i miast i wsi nie może zaopatrzyć 
się w dostatecznym stopniu w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Fakty te zostały ujawnione w 
czasie kwartalnej narady zwo- 
łanej przez Centralę Handlową 
Ceramiki. z udziałem przedsta- 
wicieli organizacji handlu deta- 
licznego. Narada ta dokonała 
analizy sytuacji rynkowej. 
Wprowadzenie w życie wnio- 
sków wyciągniętych z takich 
narad i śŚciślejsza współpraca 
kierowników placówek tereno- 
wych CHC z głównymi dystry- 
butorami swego rejonu fowinny : 
(usunąć niedociągnięcia dystry- | 
i bucji w tej dziedzinie. i 
JERZY KOCH 
Centrala Handlowa 
Łódź 


s 


l Ceramiki 


| sto brak również ciastek i her- 
|batników oraz papierosów. | 
zwłaszcza tych najpopularniej- 
| szych — „Mocnych* i zapałek 
| Latem trudno jest dostać tak- 
że, sprzedawane niesłusznie wy- 
łącznie na butelki. piwo. 
Liczne i stałe prośby i rekla- 
macje konsumentów i inter- | 
wencje organizacji miejscowe, 
związku zawodowego tego sta- | 
nu rzeczy w ciągu długich mie- | 
sięcy nie są w stanie zmienić. 
Również powołanie się na o- 
koliczność, że inne bufety np. 
bufet, istniejący przy PKPG. 
funkcjonuje zupełnie inaczej. 
wywołuje jedynie wyjaśnienia. 
że tamten prowadzony jest nie 
przez WSS, a przez Warszaw- 
skie Zakłady Gastronomiczne. 
To bardzo dziwny argument. 
Czyżby jedynie WZG miały 
obowiązek troski o konsumen- 


t? 
KLEMENS WESOŁOWSKI 
Warszawa 


str. 196, cena 6,85 zł.). Tematem 
powieści są dzieje oddziału par- 
| tyzanckiego w północnych Wło- 
szech, widziane oczyma prostej. | 
| bohaterskiej chłopki, Agnieszki. 


| HEINE, TUWIM 
I WEYSSENHOFF 
W BIBLIOTECE „SZPILEK“ 


| Jako tomy 17—19 popularnej 
Biblioteki Szpilek ukazały się 
| nakładem Czytelnika: Henryka | 
Heinego „Statek niewolników“. 
poezje satyryczne w wyborze. 
ze wstępem i przypisami A. M. ; 
i Swinarskiego (str. 162, cena | 
10,80 złotych), Juliana Tuwima 
| „Piórem i piórkiem“, wiersze i | 
proza satyryczna (str. 220, cena 
13 złotych) oraz nowe wydanie 
| słynnej powieści satyrycznej 
| Józefa Weyssenhoffa „Żywot i 
| myśli Zygmunta Podfilipskiego" 
(str. 258, cena 11,80 zł). 


I 
| POWIEŚĆ 
| 


Z HISTORII ANGLII 


„Łuny nad Smithfield* Jacka 
,Lindsay'a to powieść o końco- | 
wyth latach rządów królowe; 
Marii Tudor w Anglii, czasach 
| reakcji katolickiej i panowania | 
obszarników. W przekładzie 
| Bron. Zielińskiego wydał tę po- 


wieść Czytelnik (str. 555, cena 


22. złt 
3 


nad „i“ 


ny starać się być bardziej ame 
rykańscy niż sami Amerykanie" 
— powiedział. | 
| Tym bardziej, że Amerykanie 
starają stę być bardziej hitle | 
rowscy niż sami hitlerowcy. 


(k.) 


tdo Centralnego Zarządu Prefa- 
| brykacji s Warszawie, w któ- 
rych w różnej formie, w różnej 
| „tonacji“ fabryka upominala się 
o zabranie zbędnych jej dwóch 
kotłów, od lat tarasujących: 
dziedziniec zakładu. Kotły te są 
dobre, można by je choćby w: 
ciągu paru dni wykorzystać w 
produkcji. Kotły te są potrzebne 
— ale akurat nie betoniarni w. 
Strzegomiu. 

Dlatego — piszą — zabierz- 
cie, prosimy, błagamy — uplyn- 
nijcie ten wieloletni remanent. | 

Wszystko na nic. Bez odpo- 
wiedzi. _ 

Należy upłynnić  remanenty 
I te, które rdzewleją na dzie- | 
dzińcu fabryki i te, które bez- | 
użytecznie pleśnieją przy ja- 
kimś biurku Centralnego Za- | 
rządu Prefabrykacji. 


(wiz) 


a | 


, ustannie 


'się coraz bardziej 


'niem była 
! munistów. 


igalizowane w stanie : 
'kor-Koczin i w Hajderabadzie. 
| Wielu komunistów kandydowa- 
ło z więzienia. 


Sukces sił demokracji w Indiach 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU‘) 
K. Śrinivasakao 


W Indiach zakończyły 
pierwsze od chwili ogłoszeniz 
„Aiepodległości* wybory pow- 
szechne. Ze względu na wiełkość 
terytorium i poważne trudności 
w organizacji. wybory trwałw 
od grudnia roku ub. do lutego 
roku 1952. 

Żeby zrozumieć przebieg i 
wyniki wyborów w . Indiach. 
trzeba zdać sobie sprawę, w ja- 
kich warunkach były one pro- 
wadzone i w jakiej sytuacji 
znajdowały się poszczególne 
partie. W chwili, kiedy Wielka 


„nadania* Indiom  „niepodleg- 
tości“, rządzaca partia tego kra- 
ju — Hinduski Kongres Naro- 
dowy — zajmowała monopoli- 
styczne stanowisko na hindu- 


(skiej arenie politycznej. Partia 


ta operowała bezprzykładną de- 
magogią, szafując najbardziej 
„wspaniałomyślnymi" obietnica- 
mi. Ale już wkrótce szerokie 
masy narodu hinduskiego prze- 


'konały się. że obietnic tych 
kongres nigdy nie zamierzał 
zrealizować. 


W ciągu pięciu lat panowania 
kongresu, sytuacja mas ludo- 
wych Indii pogarszała się bez- 
Nie przeprowadzono 
obiecanej reformy rolnej, prze- 
mysł pozostał nadal w większo- 
ści w rękach kapitału zagreni- 
cznego, a głód i nędza stawały 
powszechne. 

Partia kongresowa wprowa- 
dziła w kraju rządy terroru. 
Według danych oficjalnych. wy 


się | 


ślania kandydatów komunistv- 
cznych z list wyborczych były 
na porządku dziennym. 
Hinduski Kongres Narodo- 
wy uciekał się do najrozmait- 
szych sztuczek i fałszerstw wy- 
borczych, byłe tylko zapewnić 
sobie zwycięstwo. Próbowano 
przekupić wyborców dostawami 
ryżu — jak np. w okręgu Reja- 


'saleema prowincji Madras. lub 


| Brytania zmuszona została do | 
| otwartych 


| 
j 


| 


raźnie pomniejszonych, w okre- ` 
: dosta? od Brytyjskiego Stowa- 


sie od sierpnia 1947 do sierpnia 
1951 roku policja wielokrotnie 
otwierała ogień.do demonstran- 
tów. zabijając 3.784 osoby i ra- 
niąc 10 tysięcy ludzi. W tym 
samym okresie ponad 50 tv- 


ich wielką ilo- 
Dokonywano też 
fałszerstw wybor- 
czych. Tak np. w okręgu Kol- 
hapur, w  Telenganie, agenci 
partii kongresowej  uszkodzili 
urny wyborcze. wskutek czego 
unieważnione zostały głosy od- 
dane na kandydata komunisty- 
cznego. 


też zastraszyć 
ścią policji. 


Zdradziecka rola 
socjaldemokracji 


Wielką pomocą była dła partii | 


kongresowej wyborcza działal- 
nosé prawicowych socjalistów, 
którzy wystawili 
prawie we wszystkich 'okręgach 
wyborczych, by rozbić głosy le- 


wicy, umożliwiając w ten spo- | 


sób wybór kandydatów kongre- 
su. Prawicowi socjaliści dobrze 
byli przygotowani de tej roli 
Otrzymali oni za pośrednictwem 


agenta amerykańskiego — ma- 
haradży Barody 200 tysięcy ru- 
pii na fundusz wyborczy, a 


przywódca tej partii -— Prakasz 


rzyszenia Handlowego w Kal- | 


kucie dalszych 50 tysięcy rupii 
Przy istnieniu oszukańczej ordy- 


'nacji większościowej w Indiach 


sięcy osób wtrącono do więzie- : 


nia. a 82 patriotów — głównie 
| komunistów zamordowano w 
areszcie. 


W  Telenganie w stanie 
Hajderabad — gdzie wybuchło 
zbrojne powstanie chłopów 


wadzono stan wojenny. W okrę- 


igu Andhra w prowincji Madras 
utworzono specjalne szturmowe 


grupy policyjne, których zada- 
wyłapywanie ko- 
Zamordowano tam 
ponad 400 członków partii. Po- 
dobne wypadki zdarzały się i 


iw innych prowincjach. 


Terror i fałszerstwa 


Terror zaostrzył 
bardziej przed samymi 
rami. 
komunistycznej 


wybo- 


zostały zdele- 
Trawan- 


Wypadki skre- 


2 


Scena 


się jeszcze , 


Lokalne oddziały partii | 


| gdy otrzymywał on 


stanowisko socjaldemokratów 
umożliwiało zwycięstwo kandy- 
data kongresu nawet wówczas. 
mniejszość 


(głosów. Tak np. w okręgu Aeri- 


| przeciwko obszarnikom — wpro- | 


| mandatów przypadło kongreso- | 


j rozbijackiej 


puram kongres zdobył 11.865 
głosów, partie opozycyjne 
21.906 głosów a jednak, wsku- 
tek wystawienia przez socjalde- 
mokrację kandydata. mandat 
znalazł się w rękach kandydata 
kongresu. W Zachodnim Ben- 
galu kongres zdobył 2.140.000 
głosów, podczas gdy lewica — 
2.790.000. Mimo to, cztery piąte 


wi. 

Dzięki ordynacji wyborczej i 
taktyce sogjalde- 
mokratów, partia kongresowa, 
która zdobyła tylko 44,4 proc 
głosów uzyskała w centralnym 
parlamencie 363 mandaty na 
ogólną liczbe 489. W parlamen- 
tach stanowych kongres zapew- 
nił sobie dzięki tej samej takty- 
ce 2248 mandatów. Partia so- 
cjalistyczna, zarówno w central- 
nym jak i w stanowych parla- 


kagdydatów | 


' mentach poniosła całkowitą kle- 
'skę. Na 2000 wystawionych kan- 
dydatów do parlamentów sta- 
nowych, udało im się przeforso- 


wać zaledwie 126. Warto zazna- | 


czyć. że nawet sekretarz partii 
socjalistycznej Asok Mehata 
przepadł w wyborach. 


Sukcesy Frontu Lewicy 


W tych warunkach Ziednoczo- 
ny Front Lewicy, któremu prze- 
wodzi Komunistyczna Partia 
Indii osiagnął poważne sukcesy. 

Zjednoczony Front Lewicy, 
który ze względu na szalejący 
terror mógł wystawić kandv- 
datów tylko w niewielu pro- 
wincjach, | który znajdował się 
w niezwykle niekorzystnej sy- 
tuacji z powodu oszukańczego 
systemu wyborczego. zdołał 
wprowadzić do parlamentu cen- 
tralnego 34 posłów, a do pər- 
|lamentów stanowych 259 po- 
| słów. W czterech stanach: 
Peen, Orissa, Tripur i: Tra- 
| 


wankor . Koczin partii kongre- 
sowej nie udało się uzyskać wię- 
kszości. a w stanie Tripur w 
|xalegium wyborczym komuniści 
zdobyli bezwzględna większość. 
zdobywając 16 mandatów na 0- 
'golną liczbę 30. W sumie, w 
70 okręgach (na około 500), w 


których Front Lewicy brał u-| 


dział w wyborach zdobył on 
około 6 milionów głosów, czyli 
jedną trzecią wszystkich gło- 
sów. 

Niezmiernie charakterystvcz- 
lny jest fakt, że wielu czoło- 
wych działaczy kongresu zosta- 
ita zwyciężonych w wyborach 
i przez kandydatów opczycji W 
Stanie Madras przepadło 7 mi- 
mstrów lokalnego rządu, wśród 
nich „sam“ premier tej prowin- 
cji. Członek Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii In- 
dii A, K. Gopalan uzyskał 166 
tysięcy głosów, podczas gdy jego 
kontrkandydat z partii kongre- 
sowej — tylko 79 tysięcy gło- 
sów. Znany przywódca robot- 
ników kolejowych Południa 
A. K. Nambiar pokonał Santha- 
rama, byłego ministra kolei z 
rządu centralnego. W Zachod- 
inim Bengalu, minister pracy 
i pokonany został przez przywód- 
jcę komunistycznego Bankim 
Mukargee. a minister oświaty— 
przez członka Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej 
tii Indii -—— Jytoi Basu. 

W niektórych okregach pro- 
,wincji Andhra partia komuni- 
styczna wyszła z wyborów jaxo 
| najsilniejsza. Tak np. w okrę- 
gu wyborczym Kriszna na 12 
miejsc, komuniści zdobyli 10, a 


aktu II „Halki“ w wykonaniu zespołu Opery Budapeszteńskiej 


Par- | 


B | Wyniki 


partia kongresowa tylko 2. War- 
to zaznaczyć, że w stanie Ma- 
dras kongres jest w mniejszo- 
lśei zdobywając 152 na ogólną 
| liczbę 345 mandatów. 

W Hajderabadzie, Zjednoczo- 
'ny Front Lewicy zdobył 42 miej- 
isca. Szczególnie duże sukcesy 
osiągnął Front w  Telenganie. 
| gdzie z 46 wystawionych kan- 
dydatów — 37 weszło do par- 
lamentu stanowego. Kandvdat 
| komunistyczny Ravi Narajan 
| Reddi przywódca walk chiop- 
| skich, którego wypuszczono 2 
wiezienia na 2 tygodnie przed 
| datą wyborów zdobył najwyż- 
| szą liczbę głosów — 309.162, tj. 
18,6 procent wszystkich gio- 
| sów. 

| W jego okręgu, w Zachod- 
nim Bengalu komuniści i 
sojusznicy zdobyli 38 manda- 
| tów. 


| Największym niepokojem na- | 


| pełnia reakcję hinduską i za- 
| granicznych imperialistów fakt. 
że szczególnie poważne zdoby- 
cze uzyskali komuniści w tych 
okręgach. gdzie istnieje naj- 
mniej analfabetów.  Korespon- 
dent szwajcarskiego pisma 


szował: „W pucharze wycie- 


zło się kilka bardzo gorzkich kra- 
pli: ...w stanie Trawankor-Koczin 
na żyznym i gęsto zaludnionym 
wybrzeżu Malabar, który od- 
znacza się 
oświaty, kongres na 


108 man- 


gdy komuniści i ich sympatucy 
32 miejsca... Jeżeli się będzie 
mierzyć siłę opozycji 


że reprezentuje ona więcej niż 
połowę wyborców”, 


O wolność i pokój 


Sukces wyborczy Zjednoczo- 
nego Frontu Lewicy stał się 
możliwy dzięki słusznej polityce 
Partii Komunistycznej, która to 
polityka znalazła wyraz w jej 
nowym programie wyborczym. 
Partia Komunistyczna stanęła 
| do walki wyborczej pod hasłem 
! zjednoczenia wszystkich postę- 
powych si} w kraju w walce o 
utworzenie rządu demokratycz- 
nego. o zapewnienie prawdziwej 
niepodległości kraju, © prze- 
prowadzenie głębokich reform 
społecznych, a przede wszystkim 
konfiskaty ziemi obszarniczej i 
przekazania jej chłopom. Sukces 
Zjednoczonego Frontu Lewicy 
możliwy był dzięki temu, że 
Partia Komunistyczna stała na 
czele walki o polepszenie bytu 
mas pracujących Indii, udo- 
wadniając na każdym kroku 
czynem, że jest jedynym kon- 
sekwentnym cbrońcą najżywot- 
niejszych interesów narodu hin- 
duskiego. 

Sukces Zjednoczonego Frontu 
Lewicy świadczy o poważnym 
wzroście świadomości klasowej 
| hinduskich mas pracujących. 
| Test on odbiciem wielkich prze- 
mian rewolucyjnych, jakie za- 
| sziy na kontynencie azjatyckim, 
ia przede wszystkim  zwycię- 
„stwa rewolucji chińskiej. Jest 
jen wyrazem nienawiści narodu 
|hinduskiego do imperializmu 
| anglo - amerykańskiego, krzy- 
| kiern protestu przeciw zbrodni- 
| czej inwazji amerykańskiej na 
! Koreę. 


wyborów w Indiach 
| wywołały poważną konsternację 
{zarówno w kołach reakcji hin- 
| duskiej. jak i w kołach imperia- 
, stów zagranicznych. Korespon- 


|dentka wielkokapitalistycznego 


| pisma amerykańskiego „New 
i York Herald Tribune“ Marga- 
iret Parton depeszowała nie- 


: dawno: „Poważna liczba obser- 
| watorów, zarówno hinduskich, 
l jak i zagranicznych, którzy po- 

chopnie przewidywali wyniki 
| wyborów była niezmiernie ty- 


imi wynikami zaskoczona“. 

i Nie tylko zaskoczona. ale | 
przerażona. Bowiem wbrew ich 
przewidywaniom, masy narodu 
hinduskiego pomimo terroru, 
fałszerstw i propagandy wypo- 
wiedziały się za niepodległością 
swego kraju. za pokojem. 


„Halka“ na scenie Opery Budapeszteńskiej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Oklaski, którymi rozbrzmie- 
wała widownia Opery Budapesz- 
teńskiej podczas premiery 
„Halki“ Moniuszki, świadczyły 
o olbrzymim sukcesie, jaki ope- 
ra ta osiągnęła w stolicy Węgier. 


W celu lepszego przygotowa- 
nia przedstawienia, 
ctwo artystyczne opery, na za- 
proszenie rządu polskiego bawi- 


ło kilka tygodni w Polsce, by | 


na miejscu opracować insceni- 
zację opery. 


„Staraliśmy się wyrazić 
ideową treść opery“ 


I w reżyserii i w dekoracjach 
dążyliśmy analizując szczegó- 
lowo operę Moniusaki, do wła- 


'ściwego wyrażenia jej głębokiej 


treści — mówi naczelny reżyser 


„opery, laureat nagrody Kossu- 


tha Kalman Nadasdy. — Wyko- 
rzystując środki teatru reali- 
stycznego, przez znarmonizowa- 
nie muzyki i akcji staraliśmy 
się pokazać konflikt dramatycz- 
ny opery. Najtrudniejsze było 
opracowanie scen masowych i 
chórów w akcie III i IV — te 
sceny szczególnie jaskrawo po- 
winny wyrazić uczucia i siłę 
ludu. 

W akcie III Moniuszko naj- 
bardziej zbliża się do ludu i dla- 
tego nadaliśmy odpowiednią 
miękkość scenie chóralnej. Na- 
strój tej subtelnej kompozycji 
wyraziliśmy nie tylko przy po- 


również przez miękkie, wzru- 


szające dżwięki. 
Tragedia Halki — 
tragedią jej klasy 
Nie znaliśmy zupełnie stylu, a 


kierowni- | tawet muzyki „Halki* — po- 


„wiedział dyrygent Vilmos Ko- 


mor. — W naszym pojęciu był 
to utwór epiczny. Ale po prze- 
studiowaniu partytury fortepia- 
nowej i pod wrażeniem, jakie 
wywieźliśmy z przedstawienia 
opery w Poznaniu, dramatyczny 
charakter tego utworu stał się 
dła nas jasny. 

— Opera ta nie jest zwykłym 


|dramatem jednostki. Akcja mi- 


łosna młodego magnata Janu-, 


sza i biednej chłopskiej dziew- 
czyny — Halki była dla Moniu- 


|szki jedynie środkiem pozwala- 


jącym pokazać na scenie nie 
dające się pogodzić sprzeczno- 
ści między  pańszczyźnianym 
chłopstwem a feudałami. Oso- 
bista tragedia Halki jest trage- 
dią jej klasy. 

— W przeszłości treść opery 
próbowano ograniczać do ro- 
mansu Janusza, ale tło społecz- 
ne „Halki“ zawsze było zrozu- 
miałe dla polskiego widza. 

W Budareszcie staraliśmy się 
podkreślić klasowy charakter 
opery przez uwypuklenie cha- 
rakterystycznych. 
muzyki, opartych często na róż- 
nicy tempa. Do instrumentacji 
muzyki ilustrującej obrazy ma- 
gnackiego przepychu w pierw- 


mocy dekoracji i świateł, lecz | szym akcie celowo wprowadzili- 
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ja 


eiementów | 


śmy sztuczność, a równocześnie 
pewną trywialność — w przeci- 
wieństwie do tkliwych melodii 
wyrażających uczucia i myśli 
ludu. Melodie te pierwszy raz 
pojawiają się w arii Halki 
Wielka scena chóralna w III 
akcie również silnie podkreśla 
antagonizm między przeciwsta- 
wionymi sobie klasami 
szlachtą i góralami (chłopami 
| pańszczyźnianymi). 


Wrażenie zakopiańskie 


Dekoracje i kostiumy wiernie 
i oddają atmosferę dramatu i na- 
| strój epoki. Osiągnęliśmy to 
| przede wszystkim dzięki temu, 
że dekoratorzy i krawcy two- 
rzyli je nie według projektu 
jednego artysty, ldcz wykorzy- 
stali doświadczenia zdobyte na 
| miejscu. 

| Wykorzystaliśmy obficie źró- 
|dła, zwiedzaliśmy muzea etno- 
| graficzne, byliśmy w Zakopa- 
Inem — ojczyźnie górali, byliś- 
|my wszędzie gdzie mogliśmy 
|zdobyć dane odnośnie środowi- 
ska i strojów epoki, w której 
| rozgrywa się „Halka“. Zgodnie 
|z ówczesnymi kosmopolityczny- 
¡mi tendencjami arystokracji 
polskiej ubraliśmy magnatów w 
| zbytkowne kostiumy w stylu 
rokoko. Folklor, bez upiekszeń 
jest piekny — tak też odtworzy- 
liśmy górali z „Halki“. 

Nie znaliśmy zupełnie mag- 
nackich dworów, ani wsi góral- 
| skich. Dopiero na miejscu zro- 
zumieliśmy jak niezbędna była 
nasza naukowa wycieczka. Cha- 
rakter miejscowości, specyfikę 


| 


architektury, sprzeczności wro- 
gich klas, mogliśmy zrozumiec 
| jedynie w Polsce. W przedsta- 
wieniu staraliśmy się roznymi 
środkami podkreślić przeciwien- 
| stwr między przygotowującym 
|aię do powstania ludem a wy- 
|zyskującymi go magnatami. 


| Trzeba to było również wyrazić | 


za pomocą dekoracji. 
Przedstawienie „Halki“ w Po- 
znaniu wywarło na nas Wszy- 
stkich sugestywny wpływ. Nie- 
wątpliwie jednak takie same 
ujęcie charakteru miejscowości 
i architektury nie byłoby na 
miejscu w Budapeszcie. Polski 
dekorator wykorzystał różne 
motywy jakby licząc się z tym. 
że publiczność zna środowisko. 
W Budapeszcie zastosowaliśmy 


jące, aby widz mógł w pełni od- 
czuć atmosferę. 

Pierwszy i drugi obraz 
|miejsce uczty magnatów, były 
celowo prawie przesłonięte li- 
stowiem, aby otwartymi pejza- 
żami następnych scen jeszcze 
bardziej podkreślić różnicę mię- 
dzy dwiema klasami. Jedna z 
nich to prawie niedostępna. za- 
mknięta w sobie szlachta, dru- 
ga — to łud ze swymi nędzny- 
mi chatynkami, ale żyjący na 
szerokich przestrzeniach, prawie 
zrośnięty z przyrodą. 

Wystawieniem „Halki“ Opera 
Budapeszteńska usuwa luki 
swego repertuaru przeszłości 
Potwierdza to najwymowniej 
olbrzymie powodzenie przedsta- 
wienia. 


(JM) 


ich | 


„Neue Zürcher Zeitung“ depe- | 


wysokim stopniem | 


datów zdobył tylko 44 podczas. | 


ilościa | 
otrzymanych głosów, okaże się. | 


dekoracje bardziej przekonywa- | 
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Wkrótce początek ro 
podłoża pl 


Brygady robocze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo- 
wych przystąpiły już do zrywa- 
nia nawierzchni wschodniej 


strony ulicy Marszałkowskiej na | 


odcinku od ul. Wilczej do Ko- 
szykowej. Po całkowiiym usu- 
nięciu starej nawierzchni roz- 
poczną się roboty przy wywóz- 
ce zierni i częściowym obniżeniu 
terenu do poziomu poszerzone- 
go odcinka ulicy Marszałkow- 
skiej. W związku z tymi robota- 
mi drogowymi przystanki tram- 
wajowe zostaną z dniem dzi- 
siejszym przesunięte od ul. Wil- 
czej do ul. Hożej. 


Do końca kwietnia przewi-, 
,dziane jest zakończenie robót. 
związanych z  betonowaniem 

s 


na placu 


Roboty przy odbudowie wie- 


zy ś |żowca na placu Wareckim po- 
stwa partii kongresowej znala- | 


stępują szybko naprzód. Na 16 
1 17 piętrze gmachu. gdzie za- 
kończono już całkowicie montaż 
urządzeń sanitarnych i wentyla- 
cyjnych, przystapiono do tynko- 
wania pomieszczeń. Na niżej po- 
łożonych piętrach prowadzone 
są w dalszym ciągu intensywne 


W Warszawie uruch 


bót przy betonowaniu 


acu MDM 


: podłoża zarówno na poszerzo- 
'nym odcinku tej ulicy, oraz na 
placu MDM, gdzie przygotowa- 
i no już podsypkę gruzową. 

( U zbiegu ulicy Wilczej i Mar- 
iszałkowskiej po stronie zachod- 
; niej trwają od tygodnia rozbiór- 
i ki trzech narożnych budynków, 
| które uległy zniszczeniom w cza 
isie wojny. Na miejscu tych bu- 
dynków wybudowany zostanie 
specjalny narożnik, który ła- 
'godnie połączy wąski odcinek 
ulicy Marszałkowskiej z odcin- 
"kiem poszerzonym tej ulicy. 

| Narożnym budynkiem po tej 
stronie będzie biurowiec „Me- 
troboudowy* budowany obecnie 
na tyłach zniszczonych domów. 

(2) 


Roboty wykończeniowe w wieżowcu 


Wareckim 


prace przy betonowaniu padło- 
,ży, budowię ścianek działowych, 
oraz instalowaniu urządzeń wen- 
i tylacyjnych. 

właściwe. zakrojone na szero- 
xą skalę roboty tynkarskie roz- 
poczną się w najbliższym okre- 
sie W roku bieżącym przewi- 
duje się również rozpoczęcie ro- 
bót przy układaniu podłóg. (2) 


omiono drugą stację 


tankowania gazu ziemnego 


Przed kilku dniami oddana 
została do użytku druga w War- 
szawie stacja dla tankowania 
samochodów gazem ziemnym. 

Stacja ta mieści się przy wy- 


locie ulicy Wolskiej z miasta. 
Zdolna ona jest naładować ga- 
„em zbiorniki 120 samochodów 
w ciągu dwóch zmian. (w) 


Powstają świetlice gromadzkie na Ochocie 


Mieszkańcy gromad przyłą- 
czonych do stolicy postanowili 
dla uczczenia święta 1 maja zor- 
ganizować i wyposażyć 4 Świe- 
tlice. 

Nowe świetlice powstaną przy 
gromadzie Raków, Rakowiec i 
Salomea. Gromada Gorzkiewki 


ez świetlicę wspólnie z 
gromadami Nowy Służewiec 1 
Paluch. 


Instruktorzy Wydziału Kultu- 
ry Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej pomogą w zorgani- 
zowaniu pracy świetlicowej ize- 
społów amatorskich. (kw) 


125 tysięcy osób zwiedziło już wystawę 
„Wiek Oświecenia w Polsce" 


Wystawa „Wiek Oświecenia w Pol- 
sce“ jest największą wystawą zor- 
ganizowaną po wojnie. Na wystawie 
zgromadzono cztery tysiące cennych 
eksponatów pochodzących z ówcze- 
snej epoki, jak konstytucia 3 Maja 
w cCryginaie, ustawy sejmu cztero- 
letniego, rąkopisy, książki i druki, 
obrazy, rysunki i oryginalne wy- 
roby przemysłowe. Zarówno z$£gro- 
madzone eksponaty jak i starannie 
opracowane opisy pozwalają na do- 
kładne poznanie zagadnień polskie- 
go Oświecenia. 

Wielkie zainteresowanie wystawą 
wzrosło znacznie po ogłoszeniu pro- 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej. Wystawę zwiedzi- 
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KOMUNIKAT 
SZKOŁY PARTYJNEJ 
PRZY KC PZPR 


Szkoła Partyjna przy KC PZPR 
zawiadanna, że repetytorium Z ma- 
terializmu historycznego dla wol- 
nych słuchaczy odbędzie słę 31 mar- 
ca o goda 16. 


KOMUNIKAT CENTRALNEGO 
OŚRODKA SZKOLENIA 
PARTYJNEGO PZPR 


Centrainy Ośrodek Szkolenta Par- 
tyjnego PZPR organizuje cykl wy- 
kładów z historii WKP(b) dra kie- 
rowników i słuchaczy kół samo- 
kształceniowych oraz dla aktywu 
szkoleniowego PZPR. 

Wykłady odbywać się będą w każ- 


ło przez dwa miesiące ponad 128 
tysięcy osób. Liczne wycieczki 
przybywające na wystawę korzy” 
stają z ff-procentowej zniżki koles 
jowej. Dotychczas na wystawie było 
464 wycieczki z całej Polski 1 11 
wycieczek zagranicznych. 

Ostatnio na terenie wystawy zor= 
ganizowano cykl czwartkowych od- 
czytów wybitnych naukowców, któ- 
rzy omawiają postępowe tradycja 
w związku z ogłoszeniem projektu 
Konstytucji. Najbliższy odczyt 20 
marca pt. „Jakub Jasiński — poela 
Jakobin” wygłosi prof. Uniwersv= 
tetu Warszawskiego dr Zdzisław 
Libera. 


nnn ON YN 


dą niedzielę o godz. 11 w zali Slo- 
łecznej Rady Narodowej przy ul. 
Rutkowskiego 7. (Po wykładach 
przewidziane filmy). 

Pierwszy wykxład na temat: „Ie- 
nin i Szalin o ideologicznych pod- 
stawach partii marksistowskiej“ od- 
będzie się dnia 23.11.52 r. o godz. 
11. Wykład wygłosi tow. Witold Ko- 
nopka. 

Z powodu ograniczonej ilości 
miejsc towarzysze powinni zaopa- 
trywać się w abonamenty zapewnia- 
jące wysłuchanie całego cyklu wy- 
kładów. W celu uzyskania abona- 
mentów oraz dokładniejszych infor- 
macji prosimy zgiaszać się bezpo- 
średnio lub telefonicznie do Central- 
nego Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
PZPR ul. Mokotowska 25, telefony 
60109, 70321. 
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TEATRY 


Polski „Obcy cień* — g. 19. 
Kameralny — „Eugenia Grandet" — 
g. 19. Narodowy — „Sułkowski“ — 
g. 19. Nowy — ..Swobodny wiatr“ — 
g. 19. Powszechny — „Mirandolina“ 
— g. 19. Syrena — „To się pokaże..." 
—g. 19.15, Muzyczny — „Ojciec de- 
biutantki* — g. 18. Satyryków — 
„Objeżdźalnta społeczna“ — g. 19.20. 
Współczesny — „Profesja pani War- 
ren“ — g. 19. Nowej Warszawy — 
„Mindow'e'* #4119. Lalką (sala 
CDD) — „Maciej Kłosek“ — g. 17. 
Opera — ,.Harnasie'* i „Serenada''— 
g. 19. Ateneum — „Pociąg do Mar- 
sylii* — g. 19. Guliwer — ..Gęgorek" 
—g. 17.30. Domu Wojska Polskiego 
— „Tajna wojna“ — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Pierwsze dni“ — g 
14.15, 16.30, 18.45, 21. Palladium — 
„Zaręczyny Korinny Schnidt' — g. 
15, 17, 19, 21. Atlantic — 


„Ostatnia 
noe" — g. 11, 15, 17, 19, 21. Praha — 
„Pierwsze dvi“ g. 14.15, 18.30, 
18.45, 21. Polonia — „Załoga* — g. 
14. 16, 18, 20. Stolica — „Cienie na 
torach“ — dodatek „Żerań“ g, 
14, 16, 18, 20. W=Z — „Grzesznicy 
bez winy“ dodatek „Przegląd 
sportowy“ — 8. 14, 16. 18, 20. 1 Maj 
— „Zaręczyny Kovinny Schmidi* — 
g. 14, 16, 18, 20. Ochota — „Dziew- 
czyna | traktor“ 96 "4, 16, 13,420. 
Syrena — „Jednodniowi milionerzy“ 
— dodatek „Sirzeżmy dzieci“ — g. 
15, 17, 19, 21. tęcza = „Alarm 
g. 13.45, 16. 18.15. 20.30. Lotnik — 
„Niedźwiedź“ — dodatek „Dziadek 
do orzechów I Grzech“ — g. 17 1 19. 

Uwaga: cena biletów na seanse: 
w kinie Atlantic o godz. 11 I w ki- 
nie Polonia o god, 14 wynosi 1.35 zł. 


* 

Muzeum Narodowe -- Wystawa 
„Wiek Oświecenia w Polsce“ 
czynne w godz. od 10 do 15, a w 
czwartki. niedziele i święta w godz 
od 10 do 18. W poniedziałki i dni 
poświątecziie muzeum nieczynne. 


Wystawa  Chopinowska (gmach 
Teatru Narodowego, pl. Teatralny) 
czynna codziennie w godz. od 10 
do 19. 


Wystawy w „Zachęcie“: Grafiki 
1 rysunków Tadeusza Kulisiewicza 
Prac malarskich Bronisława Kop- 
czyńskiego i Stanisława Dybowskie- 
go Fotografiki — czynne codziennie 
w godz. od 10 do 18. Wystawy trwać 
będą do 31 bm. 


Wystawa Współczesnej Plastyki 
Francuskiej w „Zachęcie — czynna 
jest codziennie w godz od 10 do 18. 


RADIO 


CZWARTEK 20 MARCA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 5.55, 15.25, Wiadn- 

mości 5.05, 6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.05 Wszech- 
nica Radiowa, 6.25 Aud. dla wsi, 
6.35 Polskie pieśni, 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Koncert poranny, 8.55 Aud. dla 
kl. VII, 9.15 Koncert solistów, 10.00 
„Bruski* — odc. pow. F. Panfiero- 
wa, 16.20 Wiązanki melodii, 11.0 
Lekcja języka rosyjskiego, 11.15 
Muzyka i aktualności, 11.45 Gios 
mają kobiety. 12.15 Słowiańskie me- 
lodie ludowe, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.35 Na swojską nutę, 13.15 Infor- 
macje, 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Koncert rozrywkowy, 
17.00 Kwadrans muzyki tanecznei, 
17.153 Wszechnica Radiowa, 17.50 
Komp. Tygodnia — J. Haydn. 18.00 
«Z mikrofonem po kraju". 18.20 
Mówimy 0 projekcie Konstytu- 
I cji, 13.30 Muzyka, 18.45 Audy- 
| cia dla wsi. 19.00 Lekcja lẹzyka 
rosyjskiego. 19.20 Aud. dla miodzie- 
ży, 20.35 Arcydzieła muzyczne są 
dla wszystkich — aud. st-muz. w 
oprac. H. Swolkienia, 21.30 „Na fall 
humoru i satyry“, 22.00 „Wybo:y" 
— słuch. wg. now. p.t. „Klub Pick- 
wieka K. Dickensa, 22.40  Współ- 
czysna twórczość kamerałna komp. 
krajów demokracji ludowej Cha- 
dżijew Bułgaria — kwartet smycz- 
kowy nr hL 

Program (l — na fali 36% m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17.09. 21.00, 
23.50. 

6.15 Muzyka rozrywkową, 6.30 


Koncert poranny, 1.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 7.50 Kaiendarz Radiowx, 
8.00 Przerwa, 13.30 Aud. sł.-inuz. da 
kl. Ei II, 13.55 Aud. dla kl. LV, 14.15 
„Wspomnienia robotnicze A. Bob- 
ruka“, 14.30 Popularna muzyka symf. 
14.560 Koncert Ork. Wrocławskiej 
Rozgł P. R. p.d. T. Seredyńskiego, 
15.30 Aud. dla dztect, 16.00 Wszech- 
nica Radiowa, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.55 Muzyka taneczna, 
16.45 Aud. sportowa, 17.05 Odpowie- 
dzi „Fali 49“, 17.15 „Malakka i Sin- 
gapore'* — rep. kpt. Newskiego z 
podróży radzieckiego statku „Dy- 
mitr Doński“, 17.30 Łotewskie pieśnt 
ludowe. 17.40 Aud. literacka, 18.00 
Dla każdego coś miłego, 19.00 Radio- 
wy Express Wieczorny, 19.20 Wią- 
zanka serenad. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 Muzyka polska, 20.40 
Z cyklu: „Szlakiem walk“ — aud. 
p.t. „Słowo na murze", 21.30 Mówi- 
my o projekcie Konstytucji, 21.50 
Wszechnica Radiowa, 22.10 Muzyka, 
22,20 Koncert Krak. Ork. i Chóru 
P R. p.d. J. Gerta, 23.00 Muzyka 
sym£. 
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